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Hiszpania ludowa skupia siły. Jedność dowództwa
Rozstrzygnięcie na frontach 

Hiszpanji wciąż jeszcze nie na­
stąpiło; otrzymaliśmy nato­
miast nieco informacyj bezpo­
średnich, które umożliwiają 
mniej-więcej dokładne oświe­
tlenie sytuacji ogólnej.

Powtarzamy ponownie: pra­
wdziwe i szybkie podawanie 
danych konkretnych o położe­
niu w Hiszpanji jest bardzo tru- 
dnem zadaniem, bo:

1) chciaż ag. P. A. T. jest z 
reguły obiektywna, ale z ko­
nieczności nie może przesyłać 
pełnego obrazu zdarzeń;

2) ag. A. T. E. jest w prak­
tyce prawie wyłącznie agencją 
..sztabu gen. Franco; tu mamy 
do czynienia z oczywistą stron­
niczością;
' 3) wiadomości bezpośrednie 
(Eoresnondencfe, listy, depesze 
nawet) przychodzą z dużem o- 
późnieniem.

Teraz mamy — szczęśliwym 
trafem — nieco owych wiado­
mości bezpośrednich. Stresz­
czamy je:

1) na wszystkich frontach 
trwa zmaganie się bez wyni­
ków ostatecznych;

2) obie strony szykują się dc 
walki ostatecznej;

3) kierownictwo rewolty sta­
ra się usunąć trudności wewnę­
trzne, wynikające z antagoniz­
mu pomiędzy faszystami „czy­
stej krwi", zwolennikami Al­
fonsa XIII i „karlistami“; gen. 
Franco usiłuje przeprowadzić

Milicja ludowa pod San Sebastjan

mobilizację powszechną szcze­
pów marokańskich; napotyka 
tu na dość poważne trudności;

4) Rząd Rzeczypospolitej Hi­
szpańskiej przeprowadził zasa­
dę JEDNOŚCI DOWÓDZTWA:

Minister jum Wojny ogłosiło wczoraj następujący komunikat: ak­
cja naszej artylerji i lotnictwa prowadzona jest nadal w rejonie Ovie 
do, gdzie wybuchła epidemja gorączki tyfoidalnej, zwiększająca de­
moralizację garnizonu tego miasta. Wczoraj zmarły 72 osoby. Wie- 

to jest zasługa osobista tow. lu chłopów i żołnierzy powstańczych ucieka na nasze linje. 
Caballero; poprzednio różne Na froncie Aragońskim kolumna, która wyszła z Walencji i ma- 
„fronty", pow stałe samorzutnie szeruje na Teruel posuwa się naprzód nie spotykając oporu. We

pierwszych dniach rebelji, 
działały każdy na własna rękę: 
teraz istnieie iuż DOWÓDZ­
TWO JEDNOLITE, ściśle fa­
chowe, ideowo pewne, podle­
gle bezpośrednio kierownictwu 
legalnemu armji hiszpańskiej;

5) Rząd tow. Caballero poło­
żył kres wszelkim samorzut­
nym i samowolnym aresztom, 
rewizjom i t. p., a — tembar- 
dziej — rozstrzeliwaniom;

6) tow. Caballero notrafił te­
go dokonać; gen. Franco, ze 
swej strony,, podejmuje również 
próby w tym kieruoku; ale bez 
Dowodzenia; bo oddziały maro­
kańskie „używają sobie'1 z roz­
koszą na Hiszpanach, a tak sa­
mo — „Legja Cudzoziemska", 
zbiorowisko awanturników z 
całego świata, wychowane od 
lat w atmosferze okrucieństwa: 
gen. Franco — „patriota" — 
pchnął' te  nieobliczalne siły 
przeciwko własnej Ojczyźnie..,

**
Lud Hiszoanji broni kraju 

przed naiazdem tych, zorgani­
zowanych przez faszyzm, ob­
cych i wrogich sił.

Ogólna sytuacja na froncie

wszystkich miejscowościach, które zajęła ta kolumna, przywrócono 
władze legalne.

Na południu kolumna operującą w rejonie Montoro posunęła się 
o 3 kim. naprzód, zadając nieprzyjacielowi ciężkie straty. Duch 
wojsk naszych w tym rejonie coraz lepszy.

Na odcinku Guadix wojska rządowe odniosły szereg sukcesów.
Zajęte zostały ważne punkty w Sierra Nevada.
Akcja pod Talavera del Tajo trwa nadal. Nasze samoloty rzuciły 

tam szereg bomb i wywołały liczne pożary. Wojska powstańcze co 
fnęły się z Peregrinos opuszczając wzgórze Bokueron i pozostawia­
jąc wielką ilość broni i amunicji. Samoloty rządowe bombardowały 
pozycje powstańcze w Anteęuera na północ od Malagi.

Rząd panuje nad Somosierrą
Korespondent Havasa na froncie Somosierry donosi: na lewym 

skrzydle pozycje rządowe zostały ufortyfikowane podobnie jak pierw 
sze linje na prawym skrzydle. Prace fortyfikacyjne na tyłach są już 
zakończone i ba ter ja artylerji panują nad całą Sierra Somosierra, 
w Navafria pozycje rządowe panują nad linjami nieprzyjacielskimi 
pod La Grania i nawiązały łączność z wojskami regularnymi, zajmu 
jacymi wzgórze Navacerrada. W ten sposób front wojsk rządowych 
ciągnie się obecnie od Naval Pera! de Pinares aż do Pereguerinos, 
Guadarrama. Molinos, Cerdecilla, Verdadera i Barrera na północ od 
Madrytu. Na odcinku tym oczekują rozkazów naczelnego dowódz­
twa, ażeby rozpocząć ofensywę. Działalność powstańcza jest tu 
prawie żadna.

Wiadomości ze źródeł rewolty

Co się dziele
W Lizbonie ogłoszono urzędowy 

komunikat, że wbrew kursującym 
zagranicą pogłoskom w Lizbonie 
nie'doszło do żadnych zaburzeń. 
Wprowadzony 8 b. m. stan prewen 
cyjny został zniesiony. Pewne za­
rządzenia utrzymano w mocy jedy 
nie w stosunku do znajdujących się 
na kotwicy okrętów i urządzeń 
morskich, życie w stolicy nie doz-1

Według komunikatu głównej kwa­
tery wojska powstańcze zajęły miej 
scowość Hemani koło San Sebastjan

Gen. Queipo de Liano zdemonto­

wał przez radjo wiadomości pocho­
dzące z Madrytu o tem, że Huesca 
jest całkowicie zajęta przez wojska 
rządowe i  że walki toczą się w odle- 
głoci ponad 10 kim. od miasta.

Gen. Franco oświadczył, że Rząd 
czyni przygotowania do obrony Ma 
drytu. 5000 milicjantów przybyło do 
stolicy z Barcelony.

Na froncie Guadarrama wojska 
powstańcze posuwają się naprzód. 
Wojska rządowe straciły 79 zabi­
tych i  pozostawiły na placu boju 4 
działa.

Koło Trubia koncentracja wojsk 
rządowych została udaremniona 
wielkimi dla nich stratami.

Na froncie Talavera kolumna 
wojsk rządowych została odrzucona 
ponad 10 kim. w kierunku Madrytu

Eskadry samolotów powstańczych 
zbombardowały San Sebastjan, San- 
tander, Walencję, Cartagenę, Mala­
gę, óbjekty wojskowe na północ od 
Kordoby oraz miejscowość Retara- 
res koło Madrytu.

NIE ZNOSZĄ NAWET PRAWI­
COWYCH PISM NIEZALEŻNYCH 

Z Burgos donoszą, że „Rząd” 
powstańczy odmówił prawa poby­
tu na terenie, zajętym przez pow 
stańców fotografowi „Times'a"— 
oraz korespondentowi „Morning 
Post1' za nieprzychylne ustosunko­
wanie się do hiszpańskich faszys­
tów.

Na froncie aragońskim i Teruel
Rząd kataloński ogłosił następujący komunikat: na froncie ara­

gońskim walka trwa nadal w warunkach dla nas pomyślnych. Lot­
nicy zbombardowali linje nieprzyjacielskie i zniszczyli transport i 
dwa składy benzyny, samolot nieprzyjacielski został strącony. Po­
ciąg, idący z Saragossy został porzucony przez kolejarzy, którzy 
przyłączyli się do naszych wojsk. Wielu chłopów w tym okręgu ucie­
ka również na nasze linje przed barbarzyństwem powstańców. Zgła­
sza się do nas wielu żołnierzy i chłopów.

Dziennik „Heraldo de Aladrid“ donosi, że w czasie wczorajszej bi 
lwy w okolicach Teruel powstańcy mieli przeszło 300 zabitych.

Pułkownik Sandino komunikuje, że wojska wierne Rządowi zaję­
ły miejscowość Quiceno na południowy zachód od Monte Aragon, 
przerywając w ten sposób połączenie między Monte Aragon a 
Huesca.

w Portugalii?
nało żadnego zakłócenia.

Niemniej zagranicą w dalszym
ciągu kursują pogłoski o zaburzę 
niach i rewolcie na innych krążo­
wnikach. że  stosunki w flocie nie 
są zupełnie spokojne, świadczy ró 
wnież ustęp w komunikacie urzę­
dowym o specjalnych zarządze­
niach w stosunku do okrętów i u- 
rządzeń morskich.

Posterunek Milicji Ludowe!

W a lc z y m y  o Ł ó d ź !
Wszystkie składki na kampanię wyborczą w Łodzi skierowujcie bądź do Sekretariatu Generalnego C. K. W 

P. P. S. (Warszawa, Warecka 7), bądź na konto P .K .0— 3.174, (z zaznaczeniem: „na wybory łódzkie")
Wszystkie organizacje P.P.S., wszystkie organizacje bratnie podjęły masową akcję pomocy.
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U  s n i f f i  m i i  N o rw e g ii

za  n iew yd alen ie  Trockiego z kra ju

Dalsze pokwitowania

Na wybory w  Łodzi
Agencja T ass podaje: w  odpo­

wiedzi swej z dn. 3 września na 
demarche posła sowieckiego w 
Norwegji Jakubowicza w  dn. 29 
sierpnia, m inister spraw  zagran i­
cznych Norwegji, wyliczając pod­
jęte  przez Rząd norweski zarzą­
dzenia kontrolne wobec Trockiego 
oświadczył, że Rząd norweski 
poddał Trockiego i jego żonę ta - 
fcłej kontroli, iż należy uważać za 
wykluczone, aby w przyszłości 
Trocki mógł podjąć jakąkolwiek 
akcję, która m ogłaby zaszkodzić 
lub zagrozić interesom Z. S. S. R. 
Ponieważ zarządzenia wspomnia­
ne w  oświadczeniu Rządu norwe­
skiego nie mogą być uznane za 
rzeczywiste pozbawienie praw a a - 
zylu, Jakubowicz oświadczył mi­
nistrowi spraw  zagranicznych 
Norwegji, iż podał do wiadomości 
Rządu sowieckiego deklarację 
Rządu norweskiego i że niestety

Mussolini zapowiada
zw ięk s ze n ie  k re d y tó w  na zb ro jen ia

N a wczorajszem posiedzeniu Ra 
dy Ministrów Mussolini wygłosił 
przemówienie, w  którym zapowie 
dział zwiększenie kredytów na  ar 
mję lądową, m arynarkę i lotnict­
w o, celem sprostania sytuacji mię 
dzynarodowej. W  sprawie polity­

W łoska organizacja wojskowa
A b is y n i i

Agencja Stefani podaje: Nowa 
organizacja wojskowa dla wło­
skiej Afryki wschodniej przewi­
duje 17 brygad wojsk kolonjal- 
nych, złożonych każda z 4  bata- 
ljonów. W ojslja metropolji repre­
zentowane będą w  nowej dywizji, 
zwanej „Grenadjerzy Sabaudz­
cy", która niebawem będzie utwo­
rzona. Jej miejscem postoju bę­
dzie Addis-Abeba. Armja afry­
kańska składać się będzie z 13 
bataljonów „czarnych koszul" o*

' raz  oddziałów arfylerji, saperów 
i innych służb. Ogółem arm ja we 
wschodniej Afryce włoskiej liczyć 
będzie 2000 oficerów w  czynnej 
służbie, 500 oficerów zapasowych, 
1800 podoficerów, 20.000 żołnie­
rzy z metropolji, 40.000 żołnierzy 
kolonjalnych i 12.000 zwierząt po­
ciągowych.

Tak ma. być w  przyszłości. O- 
becnie bowiem Włosi m ają w A bi- 
synji przeszło 300.000 żołnierzy.

Zwycięstwo Czang-Kai-Szeka
Z Szanghaju donoszą: Dzienni­

ki chińskie podają oficjalny komu 
nikat Rządu nankińskiego o całko 
witej „pacyfikacji" zbuntowanej 
prowincji Kwangsi. Jeden z  w o­
dzów rewolty, gen. Li-Sun-Dżeń,

Sahtai na hnżowiiikaib
amerykańskich?

Z W aszyngtonu donoszą, że 
ja k  wykazały dochodzenia urzę­
dowe, liczne w  ostatnim  czasie 
pożary na amerykańskich okrę­
tach wojennych były dziełem sa- 
botażystów. Między innemi wy­
buchły ostatnio pożary na nowo- 
wybudowanych okrętach wojen­
nych „Quiney Vincent“ i krążow­
niku linjowym „Indjanopolis". Ze 
względu na  zastosow aną specjal­
n ą  konstrukcję, pożary te  nie mo­
gły przybrać poważniejszych roz-

Kanada wznawia stosunki 
handlowe z Z.S.S.R.

Premjer kanadyjski MacKenzie 
King oznajmił dziś, że Kanada 
wznawia przyjazne stosunki han­
dlowe z Sowietami. Jak  wiadomo, 
w  roku 1931 Kanada i ZSSR zer­
w ały stosunki handlowe i wpro­
wadziły embargo na  tow ary. 0 -  
becnie embargo zostało zniesione.

(PAT.)

miarów. Jak wykazało dochodze­
nie, w  obu wypadkach pożary po­
wstały wskuek krótkiego spięcia, 
wywołanego rozmyślnie. W  prze­
wodami elektrycznych znaleziono 
igły od gramofonów, gwoździe 
i t. p. drobne przedmioty metalo­
we. Liczne akty sabotażu wykryto 
również na innych okrętach wo­
jennych, znajdujących się jeszcze 
w  budowie. W ładze prow adzą e- 
nergiczne śledztwo celem wykry­
cia właściwych sprawców sabota­
żu. (A TE.).

Ambasador francuski 
w Warszawie zostaje

W  am basadzie francuskiej w  
W arszaw ie ośw iadczają, iż nie jest 
tam  nic wiadome o zmianach na 
francuskich placówkach dyploma­
tycznych, które to zmiany, o czym 
doniosły pewne dzienniki francu­
skie, miały by jakoby objąć rów­
nież am basadę w arszaw ską.

(PAT.).

Rząd sowiecki nie uważa za mo­
żliwe uznać te j deklaracji za  za- 
daw alniającą • i odpowiadającą 
przyjaznym stosunkom, istnieją­
cym między Z. S. S. R. a  Norwe- 
g ją , oraz, że —  zdaniem Rządu 
sowieckiego —  Rząd norweski od­
powiedzią sw ą wziął na siebie 
całkowitą odpowiedzialność za 
skuteczność wydanych zarządzeń 
i za  następstw a dalszego pobytu 
Trockiego w  Norwegji. (PA T .).

Komunikat ag. Tass jest —  
bez żadnej przesady — zgoła 
bezczelny. Dyplomacja sowiec­
ka NAŚLADUJE poprostu me­
tody „starej*’ dyplomacji car­
skiej. Nawet teksty odnośnych 
not są całkiem podobne. PO­
WAGI Z. S. S. R. takie komu­
nikaty ag. Tass nie podnoszą; 
wrącz odwrotnie.
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ki niezawisłości gospodarczej, — 
Mussolini oświadczył, że przynio 
sła ona poważne rezultaty, zwła­
szcza w  dziedzinie surowców — 
przeznaczonych dla celów wojsko 
wych i  że będzie kontynuowana 
z całą stanowczością. (PAT.).

wyznaczony został na gubernato­
ra prowincji, drugi zaś generał 
Bai-Sun-Si otrzym ał nominację na 
członka najwyższej rady wojennej 
w Nąnkinie.

Zw iązek Zaw. Robotników i Ro 
botnlc Przem. W łókienniczego w  
Bielsku 200 zł.
Oddział Związku Zaw. Rob. Cu­
krowni w  Przeworsku 18 zł. 05 gr. 

Tow. Tadeusz Sadowski 2 zł.
Tow. Jan Tryszczyła z Nowego 

Sącza 5 zł.
Tow. Józef D ziuba z Częstocho 

w y 20 zł.

Straszna tragedia
p a r y  m a łż e ń s k ie j  w  K r a k o w ie

W  sobotę o  godz. 5-ej zrana
przechodzący wzdłuż Błon Kraków 
skich W ł. M arkowski usłyszał dwa 
strzały rewolwerowe, a, gdy podą­
żył w  stronę, skąd dochodziły, uj­
rzał leżących w  kałuży krwi dwoje 
młodych ludzi. Ze strasznych ran 
w ustach spływ ała im obficie krew. 
M arkowski zaalarm ow ał pogoto­
wie i policję. Lekarz skonstatował 
rany postrzałow e z wylotem u 
szczytu czaszki. Ciężko rannych 
przewieziono do szpitala św . Ł aza­
rza.

Ze śledztwa, przeprowadzonego

W A T O L IN Y  MtSLTONY, ALPAGI
I BEK na FARTUCHY w  w ie lk im  w yborze

I  u r C D n i n U f C K  I  N alew ki 2 (pasat Slmonsa)
poleca !»■ W  Ł  V 01 U  W  EL B Rok założenia 1905.

Sytuacja gospodarcza świata
w  ocenie L ig i N aro d ó w

W dn. 11 b. m. sekretarz gene­
ralny Ligi N arodów opublikował 
jako aneks do ogólnego raportu  na 
zgromadzenie Ligi Narodów spra­
wozdanie o  światowej sytuacji go­
spodarczej.

W edług tego spraw ozdania, kry 
zys światowy, który rozpoczął się 
na  jesieni 1929 r. i osiągnął maksi­
mum w  ciągu la ta  1932 r., od tego 
czasu zaczyna stopniowo ustępo­
wać. U jawniająca się poprawa, jak 
kolwiek nieregularna, wykazuje je­
dnak tendencję do wzrostu.

Przyznając, że popraw a jest nie­
jednakow a i być może nie zupełnie 
pewna, sekretarz generalny pod­
kreśla, iż rozwiązanie niektórych 
problemów międzynarodowych u- 
ważane jest za niezbędne do pow-

Pra Imanina 
i miki miiiiiilli

Tow. L. Blum w sw ej głośnej 
ostatniej mowie na wiecu, urzą­
dzonym przez partyjną organiza­
cję paryską, bardzo ostro scha­
rakteryzował stanowisko prasy 
burżuazyjnej, która popiera ge­
nerałów - powstańców, agentów  
Hitłera, wbrew interesom Francji. 
Mówił: „ je st to  prasa STRONNI­
CZA AŻ D O  ZBRODNI, AŻ DO  
ZDRADY" !

Do te j kw estji wraca we wstęp­
nym artykule „Populaire" tow. 
red. Bracke, piętnując w szystkie  
krętactwa, w szystkie kłamstwa 
prasy burżuazyjnej. Tow. B. wska 
zuje na to, jak  znaczna część tej 
prasy faktycznie POPIERA HI­
TLERA, podtrzymując generałów  
hiszpańskich, opisując jedno­
stronnie „okrucieństwa" rządow- 
ców i t. d. Co to znaczy, do cze­
go to prowadzi, g dy  np. taki 
„Temfis" kwestjonuje nawet LE­
GALNOŚĆ (!) nowego Rządu  
Caballera? Przecież cała ta  po­
lityka prowadzi do ułatwienia o- 
krążenia naszegp kraju! —  woła  
tow. Bracke.

Bardzo słusznie. Dodajmy je sz ­
cze: u nas w POLSCE dzieje się 
to samo. Ten dziki codzienny 
wrzask przeciwko legalnemu R zą­
dowi hiszpańskiemu —  w szak to  
pomoc d la  bloku faszystowskie­
go, na czele którego —  jak  słusz­
nie stw ierdził „Kurjerek" —  słoi 
Hitler. Czy Polsce zależy na 
wzmocnieniu Hitlera? W dobie 
rew izyty paryskiej?

Ale wrzask trw a dalej. Nieco 
spokojniejszy głos „Kultury" jest 
wyjątkiem. K. C.

Tow. Z. P iątkowski z  Łukowa 
2 zł.

Tow. dr. Bolesław Kwapiński z 
Sulejowa 20 zł.

Koło P.P.S. Muranów Tram w a­
je w  W arszaw ie wpłaciło do kasy 
CKW zł. 20 i wzywa koła PPS 
Tram w aje w  W arszaw ie: W arsz­
ta ty  Główne, stacje: Rakowiec, 
„P raga", W ola i M okotów —  do 
złożenia pewnych sum, na akcję 
wyborczą w  Łodzi.

przez władze policyjne z nadkomi 
sarzem  Polakiem na czele wynika, 
że są  to: Irena i Stanisław  małżon 
kowie Wijałowie, oboje — nauczy 
ciele z woj. kieleckiego.

Przy W ijale znaleziono list, z 
którego wynika, że oboje małżon­
kowie postanowili odebrać sobie 
życie, ponieważ rozdzielono ich 
przez udzielenie posad w  dwóch o- 
dległych miejscowościach, św iad ­
czy o tern również dekret, znalezio 
ny  przy W ijale.

Stan obojga małżonków — bez­
nadziejny.

rotu prawdziwego dobrobytu.
W konkluzji sekretarz generalny

stw ierdza, że faktyczna stabilizacja 
w alut papierowych, likwidacja pc 
ważnej części zagranicznych d łu ­
gów krótkoterminowych, zaham o­
w anie zniżki cen, ożywienie obro­
tu i w zrastające zaufanie do odbu­
dowy gospodarczej — ułatw ią, mi­
mo chmur politycznych, zadanie 
tych, którzy usiłują rozwiązać mię 
dzynarodowe problemy gospodar­
cze dotychczas jeszcze niemożliwe 
do rozwiązania. (PAT)

W  P a le s ty n ie
Niedaleko wzgórzy Karmel w  o- 

koiićaćh Haify doszło do utarczki 
między Arabami a wojskiem bry­
tyjskim. Zabity został jeden sier­
żant armii brytyjskiej oraz 5 Ara­
bów.

Pogoda słoneczna 
lecz chłodna

Przew idyw any przebieg pogody 
dn. 13 w rześnia. N aogół pogoda sło­
neczna, lecz chłodna. Rankiem  m ie j­
scam i m gły lub  opary. W  gó rach  i 
n a  w yżynach nocą  przym rozki. S ła­
be w ia try  miejscowe lub  cisza.

W czwartek, 17 września, 
rozpoczynamy druk niezwykle 
interesującej : świetnie napisa­
nej powieści P. PAWLENKI

p. t . „ B A R Y K A D Y ”
w  przekładzie H, PILICHOW- 
SKIEJ, Powieść odzwierciadla 
bohaterskie dzieje Komuny Pa­
ryskiej i jednego z jej wodzów 
Jarosława Dąbrowskiego.

S .  TUSZYŃSKIEGO
MOTOCYKLOWE AMATORSKIE i ZAWODOWE 
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VII zjazd T.U.R.
W alny zjazd delegatów T ow a­

rzystw a Uniwersytetu Robotnicze­
g o , siódmy skolel, odbędzie się w  
dniach 2 0 1 21 w rześnia b . r. w  Ra­
domiu.

W  UROCZYSTEM OTWARCIU 
wezmą udział oprócz delegatów 
przedstawiciele bratnich organiza- 
cyj, a  zarazem  masowo towarzysze 
robotnicy radomscy.

Po otwarciu i ukonstytuowaniu 
się prezydjum zjazdu 1 po  części 
artystycznej —  zostaną wygłoszo­
ne dw a inauguracyjne referaty:

prof. Ludwika KRZYWICKIEGO
— O kulturze m as ludowych; 

tow . K azimierza CZAPIŃSKIEGO
— Prądy kulturalne w  Polsce.

P o  przerwie obiadowej rozpocz-
nie się w łaściwa część ob rad  zjaz­
du, a  mianowicie złożone zostaną 
spraw ozdania z  działalności TUR-a 
za ubiegłe 2)4 la ta ; z p rac  ośw ia­
towych i  organizacyjnych —  tow. 
Zygmunt PIOTROWSKI; spraw o­
zdanie finansowe złoży dr. Alfred 
KR1EGER, a  z  Komisji Rewizyjnej
— dr. Stefan LUXEMBURG.

Po sprawozdaniach łączna dys­
kusja.

Wieczorem, w  niedzielę odbędzie 
się zebranie towarzyskie delega­
tów, gości i przedstawicieli radom  
skich organizacyj.

W  drugim dniu zjazdu, w  ponie­
działek, dn. 21 b. m. w  rannych go

P rzeg ląd
REWALORYZACJA SOJUSZU.
„Dziennik Narodowy" omawia 

konsekwencje rewizyty paryskiej. 
Trzeba mu przyznać, tym razem 
zapomina o swych sympatjach dla 
bloku faszystowskiego, kierowane 
go przez Hitlera. Mówi śmiało i 
słusznie nietylko o konieczności 
pogłębienia dobrych stosunków z 
Francją („rewaloryzacji sojuszu") 
lecz także o konieczności przy­
wrócenia napraw dę dobrych sto­
sunków z Rosją Sowiecką i Cze­
chosłowacją. Myśl jasna i słusz­
na:

„W ypadki osta tn iego  tygodnia  
są  na jlepszym  dowodem n a  to , że 
posunięcia polityczne zgodne z k o -  
niecznościami historycznym i i  ge­
ograficznym i, posunięcia w ynika­
ją c e  z n a tu ry  rzeczy i z log ik i wy 
darzeń , m a ją  tę  właściwość, że  są  
źródłem  uspokojenia i  dobrego u -  
k ładu  stosunków . Z  pro ste j, a  od­
pow iadającej żywotnym  in teresom  
F ra n c ji i  Polski rew aloryzacji po 
rozum ienia , wojskowego w ynika 
ca ły  szereg  pomyślnych następstw  
—  w łaściw e określenie i  ograni­
czenie paktu o nieagresji z  Niem­
cami, o raz  w ejście n a  drogę p ro ­
w adzącą  do właściwego a dobrego 
układu stosunków politycznych 
między Polską  a  R osją  sowiecką". 
Nie będziemy „Dziennikowi" 

przypominać w  szczegółach jego 
chwiejności i  dwuznaczności w  
tych sprawach. Dla przykładu za­
cytujemy niedawną uchwałę na­
czelnych w ładz stronnictwa prze­
ciwko wciąganiu ZSSR do spraw 
europejskich. Mniejsza na razie 
o to. Obecne stanowisko jest 
słuszne. Blokowi państw  faszys­
towsko -  wojennych trzeba prze­
ciwstawić wielką siłę, — cały 
blok państw  pokojowych. Miej- 
my nadzieję, że „Dziennik" będzie 
teraz już trzym ał się tej tezy i nie 
będzie nadsłuchiwał —  co tam 
bredzą Goebbels i Rosenberg w 
Norymberdze na tem at krucjaty 
przeciw ZSSR.

„CZAS" IDZIE ŚLADAMI 
„SŁOWA".

„Czas", podobnie jak  przed pa­
ru dniami wileńskie „Słowo" aż 
w e wstępnym artykule grzmi prze 
ciwko systemowi czysto -  faszy­
stowskiemu, przeciwko totalności, 
jednopartyjności. Poco nam total­
ność? —  pyta  skoro słuszne ha­
sło (sojusz z Francją) i tak  może 
zawsze skupić cały naród dokoła 
osoby naczelnego w odza? „Czas" 
gorąco (i słusznie) występuje prze 
ciwko niebezpieczeństwom dla 
państw a, płynącym z  systemu to­
talnego:

dżinach, delegaci zjazdu zw iedzają 
miasto, a  zarazem  dorobek w  dzie 
dżinie oświaty, opieki społecznej i  
robót publicznych, socjalistycznego 
m agistratu Radomia.

Obrady zjazdu kontynuow ane bę 
d ą  od  9 % rano. N astąpi re fe ra t o 
organizacji w zorowej odczytów — 
Iow. Adam CIOŁKOSZ, następnie 
zmiany sta tu tu  zreferuje tow . A. 
KRIEGER, wkońcu nastąp ią  wybo­
ry  Z arządu Głównego, Komisji Re­
wizyjnej i Sądu organizacyjnego 1 
uchwalenie wniosków.

Otwarcie zjazdu nastąp i w  nie­
dzielę o  godz. 10-ej rano w  Domu 
Robotniczym (przy uL św ieżej nr. 
1 ) ;  w  salach  tego  domu toczyć się 
będą obrady zjazdu.

Delegaci Oddziałów winni przy­
być do Radomia pociągam i ranny­
mi. N a stacji kolejowej tow arzysze 
radom scy udzielać będą informacji 
co do  noclegów i spraw  zjazdo­
wych. Biuro zjazdu będzie czynne 
już w  sobotę 19 b. m. wieczorem 
vz Domu Robotniczym.

Spraw a uzyskania ulg kolejo­
wych d la  uczestników zjazdu jest 
w  toku, będzie o  tem  dany  komuni 
ka t w  prasie i informacje w  dro­
dze organizacyjnej.

Oddziały, które podały jedynie 
liczbę delegatów, winny NATYCH 
MIAST podać nazw iska delegatóv 
Sekretariatow i Gen. TUR.

prasy
„Gdybyśm y chcieli dziś zorgan i 

zować n a ró d  w  m onopartję, zby t 
dużo cennych s ił zostałoby d la  
p a ń s tw a  straconych . Jedność  na ro "  
dow a by łaby  pozorna, przymuso­
wa, mechaniczna, n ie  byłoby je d ­
ności o p a rte j n a  dobrej w oli, n a  
p rzekonaniu , poczuciu obowiązku. 
Od te j jedności bylibyśm y bardzo 
daleko, bardziej daleko n iż  dzi­
s ia j" .
Bardzo słusznie, bez wątpienia. 

Cieszymy się, że „Czas" tak  m o­
cno polemizuje z koncepcją „ to­
talną".

Nastręczają się atoli dwie uw a­
gi. P ierw sza —  dlaczego to  oby­
dw a pism a prawie jednocześnie 
w  swych w stępniakach tak  gorą­
co w ystępują przeciw totalizmowi 
Czyżby miały informacje, że w ła­
śnie w  tym kierunku zmierzają 
pewne plany? D ruga —  czy nie 
dlatego „C zas" tak  walczy z to ta ­
lizmem, iż przypuszcza, że może 
plany totalne m ają być przepro­
wadzone kosztem ziemian, przy- 
czem także partja  konserwatywna 
okaże się za burtą?

To nie pomniejsza zresztą ob­
iektywnej w artości cytowanych 
argumentów.

K. CZ.

Pokwitowania
Stosownie do w ezw ania Komisji 

Centralnej Związków Zaw odo­
wych z dnia 14 sierpnia b . r. p ra 
cownicy T ram w ajów  Miejskich 
m. st. W arszaw y za  pośrednict­
wem Związku Klasowego składa­
ją :

525 zł. 20 gr.
A mianowicie: stacja  Rakowiec 

75.10, stacja W ola 109.40, stacja 
Muranów 61.85, stacja Mokotów 
11.80, stacja  P raga  164.05, W ar­
sztaty Główne 102.00, Indywfdual 
nie 1.00. Razem 525.20.

Zarząd Główny Związku P ra­
cowników Komunalnych i Instyt. 
Użyt. Publ. w  Polsce zł. 25.00 z 
wezwaniem Oddziałów 1 i II w  
Krakowie, Oddziału I w e Lwowie 
i Oddziału I w  Łodzi —  do złoże­
n ia  takiej sam ej kwoty.

Zarząd Główny Związku P ra­
cowników Komunalnych i Inst. 
Użyt. Publ. w  Polsce na  wybory w  
Łodzi zł. 50.00.
DO DYSPOZYCJI CENTRALNEJ 
KOMISJI ZW . ZAWODOWYCH 
W  MYŚL WEZWANIA Z  DNIA

14.VII1.36 R.
Bezimiennie zł. 3.50.
Od grupy uczniów, socjalistów.

zł. 5.
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W  o b o z ie  „san acy jn ym ** Doświadczenia dziejów

Klęska jednej koncepcji
iW; obozie „sanacyjnym", za-' 

szły dalsze, głęboko sięgające, 
przemiany. Piszę o nich dzisiaj 
zupełnie objektywnie, poprostu 
j.h&storyaznie". Bo chodzi o per­
spektywę kilkunastu miesięcy.

tej perspektywie widać pew­
ne rzeczy lepiej, niż pod wraże­
niem codziennym szybkiego bie
gu .^d a rzeń .

KONCEPCJA PIERWSZA.
Zaraz po śmierci Józefa Pił­

sudskiego Walery Sławek, kie­
rownik ówczesny systemu rzą­
dzenia, wygłosił mowę publicz­
ną, która zawierała tezy bardzo 
określone. Powtarzam je z pa­
mięci, więc nie reprodukuję sfor 
mulowań p. Sławka; ręczę nato 
miast, że powtarzam dokładnie 
treść istotną:

1 marsz. Piłsudski umarł; za­
stąpić go niesposób; zasada „wo 
dzostwa" przestoje istnieć;

2) pozostaje zatem prawo; to 
prawo —■ to, w zakresie ustroju 
politycznego Państwa, Konsty­
tucja kwietniowa i „nowe" ordy­
nacje wyborcze do Sejmu i do 
Senatu; to prawo ma teraz nami 
rządzić.

Piętą Achillesa p. Sławka by­
ły zawsze dwie rzeczy:

1) „brak zmysłu" dla zagad­
nień społeczno - gospodarczych, 
niezdolność właściwej oceny 
realnego układu sił społecznych 
W kraju;

2) nienawiść do „partyjnic- 
twa", która przeobraziła się sto 
pniowo w fanatyzm, w nieomal 
chorobliwy stan psychiczny.

Pod kątem widzenia tej niena 
wiścd do „partyjmictwa" tworzo­
no i nową Konstytucję i  nowe 
ordynacje wyborcze. To było 
dzieło p. Sławka i najbliższego 
jego otoczenia. Rolę wykonaw­
cy spełniał B. B. W. R., wypra­
ny chemicznie właśnie z owej 
społeczAo -  gospodarczej i spo­

MAŁY FELJETON

Genealogia „FDlirerów"
Pierwszym,, jak  pamięć ludzka się­

ga i  jak  notują kroniki, był Moj.

Jest to więc niewątpliwie wynala­
zek żydowski i  gdyby endecy i  hitle­
rowcy zastanowili się nad tern, mo­
że mniej entuzjazmowaliby się Fiih- 
rerami.

Pochodzenie Mojżesza nie jest s 
całą skrupulatnością ustalone. Podo­
bno znalazła go córka faraona. A  
cóż miała biedaczka powiedzieć?

Jaki zawód uprawiał przyszły 
^Fiihrer" za młodu —  także niewia­
domo. Jedno jest peione, że mala­
rzem pokojowym nie był.

Pewnego dnia pomyślał sobie: A  
możeby tak dokonać przewrotu?

Bez długich namysłów ogłosił się 
wodzem żydowskim i  zaczął buntować. 
Żydów przeciw legalnemu rządowi 
faraona.

Stosunki w  Egipcie były wcale < 
znośne. Żydzi pracowali, ale za pra­
cę mieli pełne garnki mięsa, a fara­
on wcale nie chcial ich puścić z Egip 
tu  i  co drugie słowo nie posyłał ich' 
do Palestyny.

Ale oto zjawił się Mojżesz i  zaczął 
agitować Żydów, obiecując im  ziemię 
obiecaną} płynącą mlekiem i  miodem.

Żydzi uwierzyli i  wyszli z  Egiptu. 
Bo któryż to człowiek nie chcę so­
bie losu poprawić?

Dzisiaj oczywiście żałują, bo gdy­
by siedzieli na miejscu, nie mieliby 
w  Palestynie umjny z  Arabami. Za­
dowoleni z  tego są tylko endecy, bo 
cóżby robili, gdyby Żydzi po dziś 
dzień siedzieli w  Egipcie? Nie jeź­
dziliby przecież z  Warszawy do Kai­
ru po to, by wybić parę szybl

Łatwo z tą ziemią obiecaną Ży­
dom nie poszło. Najpierw wodził 
Mojżesz swój 'naród przez czterdzie­
ści lat po pustyni, a — jak zapew­
nia Heine—od tego wodzenia za nos 
u  Żydów przeważają długie nosy.

Cokolwiekby się jednak zarzucało 
temu pierwszemu „Fuhrerowi", to 
trzeba przyznać, że intencje jego by­
ły  uczciwe i  żaden kapitał, ani zor­
ganizowany, ani niezorganizowany, 
nie- stał za jego plecami.

Natomiast cuda Mojżesz już czy­
nił, jakkolwiek wyborów nie prze­
prowadzał.: Dużo zlej krwi narobiła,

łeczno - kulturalnej strony życia 
polskiego.

KONCEPCJA DRUGA.
„Nowy ustrój" powstał. Za­

wiódł z punktu. To wiedzą wszy 
scy, i wszyscy zdają sobie z te­
go sprawę. I dlatego koncepcja 
p. Sławka upadla, wraz z nią u- 
padl i p. Sławek. Nowe kierow­
nictwo systemu rządzenia zaczę 
ło szukać wyjścia poza ramami 
„nowego ustroju", ponieważ 
„rzeczywistość rzeczywista" nie 
mieściła się w tych ramach.

Powrócono — wbrew dekla­
racji p. Sławka — do koncepcji 
„wodzostwa".

I teraz staje przed Polską za­
gadnienie wagi ogromnej.

Gen. Edward Rydz - Śmigły 
stanął u steru armji polskiej. 
Wywarł wpływ na politykę za­
graniczną Rzeczypospolitej. Wy 
warł wpływ bardzo dobry. Są 
odtąd dwie możliwości:

1) kierownik siły obronnej 
Państwa zachowuje zdobytą po­
zycję czynnika, niezależnego od 
systemu rządzenia, od „nowego 
ustroju" i t. d.;

2) kierownik siły obronnej 
Państwa zostanie sprowadzony 
do roli wodza jednego obozu po 
litycznego.

foiaianis s!
a b is y ń s R ie j
Okupacja przy pomocy.... gazów trujgcych

U

Depesze doniosły już krótko o 
wyjeździe sekretarza generalnego 
Ligi Narodów, Avenola, do Rzy­
mu celem porozumienia się co do 
dalszej współpracy W łoch z Ligą 
Narodów.

także nominacja
oykapłana brata „Fiihrera". Mówio­
no o protekcji i  nepotyzmie.

Zato na korzyść Mojżesza prze­
mawia fakt, że nie uważał siebie zc 
źródło prawa, lecz opracował dlanc 
rodu swego konstytucję, składającą 
się z 10 artykułów.

Dla opracowania konstytucji Fii­
hrer Mojżesz wstąpił na górę Sy­
naj, gdzie mógł spokojnie pracować. 
Gdy wszakże minęło łO dni, a Moj­
żesz nie wracał, naród, odzwyczajo­
ny  od samodzielnego postępowania, 
zaczął się niepokoić.

Zwrócili się tedy do brata mojże- 
szowego, arcykapłana Aarona, mó­
wiąc:

Uczyń nam bogi którzyby szli 
przed nami, bo Mojżeszowi, mężowi 
temu, który nas wywiódł z ziemi E- 
gipskiej, nie wiemy co się stało".

Aa/ron był pewny, że brat wróci, 
ale cóż miał robić wobec nacierają­
cych tłumów, domagających się no­
wego Fiihrera?

Przez chwilę zastanawiał się i  wre 
szcie postanowił: Chceeie mieć nowe­
go „Fiihrera"? Dobrze, dam wam 
nowego Fiihrera, ale „Fuhrer" musi 
kosztować. „Odejmujcie nausznice 
złote, które są na uszach żon wa­
szych... i  przynieście do mnie".

Tu Aaron przerachował się. Są­
dził, że gdy trzeba będzie zapłacić za  
Fiihrera, to się cofną. Pomylił się. 
Niewolniczy lud zaczął mu znosić 
złote nausznice.

Aaron odlał złotego cielca.
Myślicie, że to ich odstraszyło? 

Nic podobnego. Niech będzie cielec, 
byle „Fuhrer".

Tymczasem Mojżesz wrócił ż  go­
tową konstytucją. Ujrzawszy co się 
święci, zniszczył kamienne tablice, 
na których spisane były dziesięcioro 
artykułów konstytucji.

I słusznie, gdyż tam, gdzie rządzi 
złoty cielec, tam nie obowiązują ża­
dne prawa.

Od tego czasu upłynęło kilka ty ­
sięcy lat, w  ciągu których zmieniali 
się „Fiihrerzy", ale zawsze za ich 
plecami stał ten. stworzony przez A -  
arona rzeczywisty tajny „Fiihrer"—  
zloty cielec.

ULTIMUS.

Piszę z calem przekonaniem, 
że to drugie rozwiązanie byłoby 
błędem kolosalnym.

DROGI POLSKI.
System rządzenia nie jest Pol­

ską, a Polska nie jest systemem 
rządzenia. Nie wiem, jak wyglą­
dają w praktyce pomysły i plany 
p. Koca. Manjera „tajemniczoś­
ci" stwarza tu pole do najdziwa 
czniejszych plotek. Jeżeli ktoś 
tam myśli naprawdę o „monopo­
lu dla jednej partji" — to to jest 
absurd oczywisty, i... beznadziej 
ny, równie beznadziejny, jak tam 
ta, przegrana już ostatecznie, i- 
dea p. Sławka.

Polska utrzyma się i rozwinie 
na powierzchni życia świata dzi 
siejszego, jeżeli przebuduje sie­
bie w porę społecznie, gospodar­
czo i kulturalnie. Od tego zależy 
wszystko. To właśnie zostało 
powiedziane otwarcie, szczerze 
i jasno i na zgromadzeniach ma­
sowych ku czci Organizacji Bo­
jowej PPS. w niedzielę ubiegłą, 
i na zgromadzeniach ku czci 
„Czynu Chłopskiego" w dn. 15 
sierpnia pod sztandarami ruchu 
ludowego.

M. NIEDZIAŁKOWSKI,

' ja k  wiadomo, faszyzm włoski 
jest „obrażony" na Ligę i oświad­
czył, że nie weźmie udziału w  
pracach Ligi dopóki nie usunie się 
delegatów Abisynji.

Co tu  robić? Jak  w ybrnąć z tru 
dnej sytuacji? Lidze bardzo zależy 
na  W łoszech, które po zwycię­
stwie nad Ablsynją wzmocniły swą 
pozycję międzynarodową. Ale z 
drugiej strony Liga nie może prze 
cięż poprostu „wyrzucić" delega­
tów Abisynji, której nie zdołała o- 
bronić przed napadem faszyzmu 
ani uchronić przed klęską wojenną 
i najazdem.

Od czegóż jednak są  prawnicy 
i „interpretatorzy" a la Car?

„W yinterpretowano" tedy na­
stępującą kombinację:

Przed rozpoczęciem każdej s e ­
sji ligowej specjalna komisja ba­
da  listy uwierzytelniające delega­
tów poszczególnych krajów. Z a­
wsze się zdarza, że niektóre listy 
zaw ierają pewne usterki formal­
ne; w  tych wypadkach delegatów 
dopuszczano do obrad, dokumen­
ty  zaś zatw ierdzano po wyjaśnie­
niu rzeczy wątpliwych czy spor­
nych.

Z Abisynją ma być teraz ina­
czej. Jeżeli dokumenty będą pod­
pisane przez cesarza abisyńskiego 
lub którego z jego  ministrów, to 
komisja m a orzec, że ani cesarz 
ani jego ministrowie nie rządzą 
obecnie krajem. Jeżeli zaś doku­
menty będą miały podpisy Rządu 
w  Gore, to  komisja zakwestjonuje 
je, ponieważ Rząd ten nie jest Rzą­
dem uznanym.

W  ten sposób delegaci abisyń- 
scy nie będą dopuszczeni na sesję 
Ligi. Aby osłonić Abisynji piguł­
kę i  jakiś „uratow ać" —  już nie 
honor, lecz chociażby tylko cień 
pow agi — niepodległość Abisynji 
m a być nadal uznaw ana, Abisynją 
m a być nadal członkiem Ligi, ma 
mieć prawo... głosu i głosowania. 
Tylko nie będzie miała swej re­
prezentacji w  Lidze.

Taki oto „Salomonowy" wyrok 
m a być w ydany na  Abisynię.

W  tym  samym czasie, kiedy Li­
ga  w tak  „dyplomatyczny" sposób 
zdradza jednego ze swych człon­
ków, cesarz Abisynji wystosował 
do Ligi apel o pomoc dla jego 
kraju. W skazuje on, że Abisy­
nji jest poza okupacją w łoską i 
podkreśla, że w  części okupowa­
nej W łosi stosują straszliwy teror 
i represje, m ordując ludność gaza­
mi trującemi!

Niemcy reakcyjne, jako sojusznik
W ytyczną polityki zagranicznej 

Prus, a  następnie Rzeszy niemiec­
kiej na przestrzeni półtora wieku 
jest utrzymanie pozornie dobrych 
stosunków, ze swym wschodnim 
sąsiadem, by mieć wolną rękę i 
swobodę ruchów na zachodzie.

Do celu tego zm ierzają królo­
wie pruscy, a potem cesarzowie 
niemieccy przedewszystkiem dro­
gą  koligacji, t. j .  w ydając księżni­
czki niemieckie za k siążąt rosyj­
skich oraz żeniąc k siążąt niemiec­
kich z rosyjskiemi księżniczkami.

Roi się więc dwór petersburski 
od książąt i księżnych Oldenbur­
skich, Lichtenberskich, Heskich, 
Sachsen-Koburg-Gota, Sachsen- 
Altenburg, M eklemburg - Strelitz, 
Battenbergów, Szlezwig-Holsztyn 
i t. p.

Cesarz Aleksander III, pierwszy 
zrywa tę niemiecką sieć, która  o- 
m otała dwó petersburski, żeni się 
z księżniczką duńską, bliskiemi 
węzłami pokrewieństwa związaną 
z dworem angielskim i zawiera 
sojusz z republikańską Francją. 
Wizyta floty rosyjskiej w Tulonie 
oraz francuskiej w  Kronsztacie, 
wizyta Aleksandra III w Paryżu, 
gdzie imieniem cara  zostaje na­
zwany, nowozbudowany m ost na 
Sekwanie oraz wizyta prezydenta 
Feliksa Faure‘a  w  Petersburgu 
przypieczętowują aljans francus­
ko - rosyjski.

Car nie lubi Niemców, a Wil­
helma nie znosi. Z temi swojemi 
antypatjam i wcale się nie kryje. 
Pomimo to Wilhelm zasypuje A- 
leksandra Iii-go listami, zapew- 
niającemi cara  o swej przyjaźni i 
przestrzegaj ącemi przed angielr 
skiemi intrygam i:

W  roku 1885 pisze:
„P rzysięgam  ci, drogi kuzynie,

że zrobię w szystko, co będzie w 
m oje j mocy, d la  ciebie i  d la  twego 
p aństw a  i  p rzysięg i te j  do trzy -

Ze względów ostrożności doda- 
je. jednak w  końcu:

„Proszę cię, n ie  w spom inaj o tern 
nikom u, poniew aż w iadomości te  
przeznaczone są  wyłącznie dla cie­
bie".
Nietrudno domyśleć się, że po­

dobnego rodzaju zapewnienia W il­
helm kierował do Londynu, a mo­
że i do Paryża, no i oczywiście 
musiało mu bardzo zależeć na

e m ,  by adresaci nie zaczęli poka­
zywać sobie wzajemnie listów...

Sytuacja W ilhelma popraw ia się 
znacznie w  roku 1894, kiedy u- 
miera Aleksander III, a  na tron 
wstępuje Mikołaj II, zaręczony z 
księżniczką hessen-darm sztadską 
Alicją, w  której młody car je s t po 
uszy zakochany. W prawdzie po 
ojcu odziedziczył on antypatję  do 
Wilhelma, którego w  pamiętniku 
swym nazyw a „nudnym", ale nie 
sprzeciwia się temu, by germano- 
file coraz liczniej obsadzali dwór 
petersburski.

Sam będąc m onarchą do pew­
nego stopnia konstytucyjnym 
(Konstytucję Rzeszy opracował.. 
Bism arck), inspiruje Wilhelm Mi­
kołaja  w  duchu „sam odzierżawia" 
i nieograniczonej w ładzy monar- 
chicznej.

Po wstąpieniu na tron Mikołaj 
Il-gi przyjm uje delegację zgrom a­
dzeń ziemskich, k tóra  doręcza ce­
sarzowi adres. W  adresie tym 
Ziemcy podnoszą potrzebę pociąg­
nięcia przedstawicieli narodu do 
udziału w  rządach. Mikołaj w od­
powiedzi danej delegacji nazywa 
żądania Ztemców „niedorzecznemi 
m arzeniami" i zapewnia, że bę­
dzie ochraniał podstawy samo- 
władztwa tak  samo tw ardo i nie­
złomnie, jak  to czynił jego zmarły 
ojciec.

Na pierwszą o tern wiadomość 
Wilhelm wysyła epistołę do Miko­
łaja , w  której pomiędzy in. pisze: 

„ ...w szędzie p rincipe  de la  m o­
n a rch ie  (zasada  m onarch ii)  w i­
n ien  s ię  zam anifestow ać w  całej 
sw ej okazałości. Cieszy m nie prze­
to  ta  w spaniała  m ow a, k tó rą  n ie­
dawno w ygłosiłeś do delegatów  w 
odpowiedzi n a  pew ne życzenia re -

N akładem  czasopism a „Echo Społeczne" w yszła z d ruku  praca
J a n a  K r z e s ł a w s k i e g o  p . t.

„Prawda o Stanisławie Brzozowskim”
Cena za  egz. zł. 1.— . Dla członków Związków Zawodowych i stow arzy­

szeń  społecznych 30 proc, opustu.
Do nabycia  w K sięgarn i Robotniczej, W arszaw a, ul. Czerwonego 

K rzyza  20 i w  A dm inistracji „E cha .Społecznego", W arszaw a, u '. M ar­
szałkow ska 83 m . 4.

Nierozwiązana zagadka
Sprawa Stanisława Brzozow­

skiego ma swe okresy przyp ły­
wów i odpływów: to  wzmaga się 
zainteresowanie zagadkąwemi lo­
sami te j głęboko tragicznej posta­
ci, to znów następuje okres obo­
jętności i  zapomnienia. Brzozow­
ski, ostro zw alczający  w  swych 
najświetniejszych czasach Na­
rodową Demokrację, jak  w ia­
domo, dokonał przed śmiercią 
znacznej ewolucji ideowej. D late­
go też obecni kontynuatorzy tych 
samych endeków, którzy tak 
gwałtownie zwalczali pisarza  
i filozofa w r. 1906, usiłują 
zaanektować dziś puściznę literac­
ką Brzozowskiego, poczytując ją  
za  sw oją własność ideową ponie­
kąd. Jest to może jedna z  przy­
czyn wzmożonego zainteresowa­
nia jego osobą, które można za ­
notować ostatnio, a które ujawnia 
się między innymi w zbiorowej 
edycji dawno wyczerpanych jego  
dzieł. „Sprawa Brzozowskiegp", 
choć ma ju ż  bezmała trzydziesto­
letnią historję, nadal roznamiętnia 
jednak um ysły i do dziś dnia w y­
wołuje żyw ą reakcję w łych zw ła­
szcza, którzy w  je j zaraniu pro­
wadzili ju ż  świadome życie. Nie­
jedno w szakże zdążyło  s ię  od o~ 
wego czasu zatrzeć w pamięci.

To też  dobrze zrobił tow. 
]. Krzestawski, dając nam w nie­
wielkiej książeczce prawdziwe 
wiadomości o sprawie Brzozow­

skiego *). Praca jego je s t rzeczy­
wiście „prawdą o Brzozowskim". 
Autor przypomina w niej spokoj­
nie i objektywnie najważniejsze 
momenty „sprawy" oraz rolę, ja ­
ką w  niej odegrali Burcew i Ba- 
kaj, nie narzuca jednak czytelni­
kowi swego zdania, które raczej 
jest dyskretną supozycją, dającą  
się wyczytać między wierszami. 
Tow. Krzesławski stw ierdza słu­
sznie, że  „brak w te j chwili da­
nych, któreby pozwoliły kategory­
cznie twierdzić, że  Brzozowski 
je s t winien, albo niewinny". For­
mułuje tedy zagadkę Brzozow­
skiego, nie kusi się jednak o je j  
doraźne rozwiązanie. D aje wszak­
że  w yraz nadziei, że  zagadka ta  
prędzej, albo później będzie roz­
wiązana. Twierdzi .-.łusznie wraz 
z  Burcewem, że  w  sprawie tej 
chodzi jedynie o prawdę, nie zaś  
o takie lub inne porachunki, ani 
też  o takie lub inne tendencyjne i 
zgóry pow zięte poglądy.

Jeżeli dalsze badania bolesnej 
tej sprawy potoczą się wytknię­
tym p rzez tow. Krzesławskiego  
szlakiem, doczekamy się niewąt­
pliwie rozwiązania te j ponurej za ­
gadki.

]. RADUSK1.

Wilhelm stale zapewnia cara, że 
Rosja ma wielką m isję do wypeł­
nienia.

*) Ja n  K rzesław ski, P raw da  o S ta ­
nisław ie Brzozowskim. N akładem  
„E cha  Społecznego'*, W arszaw a 
1936. S tr. 70.

N a to odpowiada W ilhelm w  li­
ście do cara  z  d. 10 Iipca 1895:

„obrona k rzyża  i  s ta re j eu rope j­
sko -  chrześc ijańsk ie j ku ltu ry  przed  
na jściem  mongołów i buddyzmu". 
Jest to pierwsza próba odwró­

cenia uwagi Rosji od spraw  euro­
pejskich i skierowanie tej uwagi 
na Daleki Wschód.

Już przedtem przesłał Wilhelm 
carowi grawiurę, stanowiącą ko- 
pję jego obrazu p. t. „Żółte nie­
bezpieczeństwo".

Intryga W ilhelma i partji nie­
mieckiej na dworze petersburskim 
doprow adza do zaostrzenia sto­
sunków pomiędzy Rosją a Japo- 
nją. W roku 1895 po wojnie chiń- 
sko-japońskiej i zawarciu trak ta ­
tu  pokojowego w Simonoseki Ro­
s ja  przez wystosowanie ultimatum 
do Japonji pozbawia ją  owoców 
zwycięstwa.

Jednocześnie niemieccy oficero­
wie m odernizują arm ję japońską 
na modłę europejską...

Niemcy 1936 roku również kie­
ru ją  uwagę Europy na Wschód, 
wprawdzie nieco bliższy, bo na 
Sowiety, gdzie również niemieccy 
oficerowie bardzo czynni byli ja ­
ko instruktorzy czerwonej armji...

W  roku 1897 Wilhelm, bawiąc 
w Peterhofie, uzyskuje zgodę ca­
ra  na zajęcie chińskiego portu 
Kiao-Czao. Rosja jako  rekompen­
satę  zajmuje P ort-A rtura  i T a- 
ljenwan.

W  tym czasie zostaje Mikołajo­
wi przedstawiony b. oficer kaw a- 
lerji Bezobrazow, który przedsta­
wia, carowi fantastyczny pian 
przyłączenia, do Rosji M andżurji i 
Korei bez wojny. Bezobrazow mó­
w ił o swoim planie, że będzie to 
aneksja „bez słów, tylko mimiką".

W itte ostrzega M ikołaja przed 
Bezobrazowem, a  nie godząc się 
na  jego plan, doczekał się dymi­
sji.

Gen. Kuropatkin w  swoim 
„Dzienniku" zapew nia, że Bezo­
brazow  był silnie popierany przez 
Wilhelma.

Założono z inicjatywy Bezobra- 
zowa „Towarzystwo wschodnio- 
azjatyckiego przemysłu", do któ­
rego należą p rzedsiębiorstw a drze­

wne nad  rzeką Jalu, które przyno­
szą  rodzinie carskiej, admirałowi 
Aleksiejewowi i całej kamaryli 
dworskiej olbrzymie zyski, ale do­
prow adzają  do naprężenia stosun­
ków z Japon ją  i wreszcie w lutym 
1904 r. do wybuchu wojny rosyj­
sko-japońskiej.

Wilhelm w listach do Mikołaja 
zapewnia go o swej z nim soli­
darności. Pcha Rosję do wojny z 
Japonją, a  jednocześnie wojenny 
przemysł niemiecki uzbraja  Japo- 
nję, a instruktorzy niemieccy w ła­
śnie ukończyli m odernizację armji 
japońskiej.

P rzebieg wojny rosyjsko-japoń­
skiej jest wszystkim znany. Rosja 
ponosiła klęskę po klęsce i u tra­
ciła całą swą flotę.

Pojaw ia się plan stworzenia na­
prędce nowej eskadry pod do­
wództwem adm irała Rożdiestwień- 
skiego i w ysłania jej na  wody D a­
lekiego W schodu.

Mało kto wierzy w powodzenie 
tej imprezy. Sam  Rożdiestwieńskij 
uw aża ekspedycję za niezmiernie 
trudną, ale — pow iada — jeśli ce­
sarz  rozkaźe, to oczywiście popły­
nie.

Największą trudność stanowi 
zaopatrzenie tej eskadry w pali­
wo, wodę i żywność podczas jej 
podróży dookoła Europy i Azji, a 
to ze względu na zadeklarowaną 
przez wszystkie państw a neutral­
ność w wojnie rosyjsko-japoń­
skiej.

W ówczas zjaw ia się anioł opie­
kuńczy w  osobie W ilhelma, który 
po całej drodze ustaw ia statki nie­
mieckie. Statki te  na otwarłem 
morzu zaopatru ją  flotę rosyjską w 
węgiel, wodę i żywność.

E skadra Rożdiestwieńskiego zo­
sta je  rozbita.

Rosja przestaje . panować na 
morzu. Imperjum carów jest na 
długie la ta  osłabione.

Serdeczny przyjaciel Rosji — 
Wilhelm trium fuje.

X. Y. Z.
*

A ileż przykładów dostarcza hi- 
sto rja  Polski z okresu Stanisława 
Augusta Poniatowskiego!
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Hitlerowcy „obradują**
S am ow ystarczalność; ko lonie; w a lk a  z  kom unizm em

O istocie tak  zw . „kongresu*1 
hitlerowców w Norymberdze pisa­
liśmy już przed paru  dniami, w 
chwili rozpoczęcia t. zw. „obrad", 
śledzim y z uw agą dalej te obra­
dy", mające naturalnie charakter 
poprostu rewji karnych bataljonów 
htilerowskiej armji.

„Orędzie" Hitlera oddeklamował 
„G auleiter" (kierownik okręgowy) 
iW agner. W ywołało naturalnie — 
jeśli w ierzyć „BeobachterowP1 — 
zachw yt (z  obowiązku) zgrom a­
dzonych hitlerowskich partyjni- 
ków. T reść jednak jest blada. 
T akże zagranica przyznaje, że orę 
dzie blade. Tylko angielska pra­
sa  bardzo zainteresowała się od­
zyskaniem kolonij, zapowiedzia- 
nem przez Hitlera. Komentarze 
angielskie naogół są  niechętne.

Co powiedział Hitler? Przede- 
w szystkiem pochwalił się: zapo­
wiedziana 4-latka, powiada, do­
b iega końca. I oto mamy rozkwit 
przemysłu (nie powiedział — w o­
jennego), rozwój budowy dróg 
itd. O trudnościach finansowych 
nic. O trudnościach aprowizacyj- 
nych nic. Zapow iada natom iast 
now ą 4-latkę (te  „kilkolatki" Hi­
tle r zapożyczył u S talina), mającą 
na celu stworzenie samowystarczal 
ności kraju. Sam kraj jednak nie 
podźwignie się należycie bez su­
rowców i rynków kolonjalnych. 
S tąd postulat zw rotu kolonij. W  
ten sposób Niemcy mogłyby szczęś 
liwie się rozwijać, zwłaszcza, że 
w ojsko pilnuje tego rozwoju, — 
powiększone, wzmocnione. Jedna­
kowoż — kończy Hitler — istnieje 
siła, która chce, s ta ra  się zamącić 
spokojny rozwój św iata i Niemiec. 
Je s t to rozkładowa żydowska nau­
ka i organizacja komunizmu. Hitle 
rowcy nigdy się jej nie bali i się 
nie boją. Nie są  tacy, jak  ci inni, 
którzy na  początku nie w idzą nie­
bezpieczeństwa, a  potem w łażą ze 
strachu pod b e ty (l) . Hitleryzm da 
sobie radę z tem światowem nie­
bezpieczeństwem.

To już wszystko. Nikła treść i 
b lade słowa. P rasa europejska już 
zwróciła uwagę, że państw o so­
wieckie nie zostało przez Hitlera 
zaatakow ane. Jest tylko mowa o- 
gólnie —  o niebezpieczeństwach 
ideologji i ruchu komunistycznego. 
Kanclerzowi i „Fuhrerowi" widać 
nie wypadało.... Zato inni mówcy 
użyli sobie na państw ie sowietów 
ile chcieli... W  dawnych czasach— 
słusżnie pisze jedna z zagranicz­
nych gazet — takie zaczepki mo­
głyby doprowadzić do zerwania 
stosunków dyplomatycznych i na­
w et wojny; ale teraz, w  dobie 
państw  totalnych, to jest „przyję­
te" . W  „L'Oeuvrc“  czytamy cie­
kaw e rewelacje: podobno istniał

. M A G N E T ’E L E K T R O T E C H N I K A
automobilowa, motocyklowa i lotnicza J J A

Z. POPŁAWSKI, Warszawa, Złota 5
Wyroby własne oraz fabryk reprezentowanych dla rozruchu, oświetlenia 

i  sygnalizacji! Ceny fabryczne!
Największe warsztaty reperacyjne przy ul. Promenada 1/3.

Do 1/1 1937 czynny warsztat przy ul. Hożej 33.

Głosy i odgłosy 

Teatry s literatura
Do rozwoju przedwojennego 

T eatru  nietylko t. zw. „oficjalne­
go", lecz i prywatnego, 1 podnie­
sienia jego poziomu artystyczne­
go, niewątpliwie przyczyniła się 
w  znacznej mierze współpraca je­
go  z przedstawicielami Literatu­
ry , — i teatr Stanisławskiego na- 
pewno nie osiągnąłby tych szczy­
tów  bez współpracy znanego li­
terata  Niemirowicza .  Danczenks 
(Włodzimierza) — a takich przy­
kładów jest niemało...

Dla tego też powołanie do ży­
cia stałego „Komitetu Literacko - 
Teatralnego" przyjęto z ogólnem 
uznaniem.

Zgodnie z zatwierdzonym (przez 
M inistra Dworu) statutem „Komi­
te t Literacko -  Teatralny" miał na 
celu:

„rozpatryw anie  i  ocenę, —  pod 
względem literackim i  scenicznym, 
w szystkich sz tuk  dram atycznych, 
nadsy łanych  przez  autorów  do Dy 
rekc ji T eatrów " (§ 1 ) ;

„po przeczytaniu sz tuki przez 
członków K om itetu i  po w yczerpa- 
jącem  przedyskutow aniu n a  po­

siedzeniu o w adach i zaletach te j 
sz tuki, K om itet, w iększością gło­
sów, s taw iał w niosek: czy dana 
sztuka zasługuje, pod względem 
literackim i  scenicznym, na  w y­
staw ienie je j  n a  scenach „T eatrów  
„ofic ja lnych"?  P rz y  rów nej licz­
bie głosów, głos członka -  przewód 
niczącego przew aża" (§ 8 ) ;

„do każdej przez K om ite t roz­
patrzonej i p rzedyskutow anej sztu 
ki te a tra ln e j dołącza się szczegó­
łow y re fe ra t , w  k tó rym  m a być 
w yłuszczone: a) treść  sztuki, b) 
krytyka poglądów, wygłoszonych 
na posiedzeniu Komitetu podczas 
dyskusji nad tą sztuką, oraz c) 
ostateczny wniosek przyjęty napo  
siedzeniu Komitetu" (§ 9). 
„Komitet składał się z 4-ch

członków i  przewodniczącego, —- 
wybieranych przez Dyrektora Tea 
trów  na okres czteroletni, a za­
twierdzonych przez Ministra. — 
Członkowie Komitetu otrzymują 
wynagrodzenie, ustalone przez Mi 
nistra; wszelkie zaś kwestje, wy­
łonić się mogące przy stosowaniu 
statutu, rozstrzyga również Mini­
ster".

zam iar proklamowania — w No­
rymberdze — zerw ania stosunków 
dyplomatycznych z ZSRR., celem 
podkreślenia postulatu walki z ko­
munizmem; potem atoli — pono—  
wytłumaczono Hitlerowi, że lepiej 
tak  ostro nie zaczepiać ZSRR,; le­
piej, żeby ten sam zerw ał z „Ill-cią 
Rzeszą"; w  ten sposób „odium" 
za zerwanie spadnie na  ZSRR. Czy 
to praw da? naturalnie, nie wiemy.

Na razie w ięc now a Norymber­
g a  nie przyniosła nic nowego, Isto 
ta  polityki nie zmieniła się; 1) an­
tysemityzm dla motłochu, dla uła­
tw ienia scalenia frontu wewnętrz­
nego; 2) ugoda z klerem, celem 
wzmocnienia tegoż frontu; 3) ca­
ły wysiłek jest skierowany na  zbro 
jenia, celem prowadzenia polityki 
wymuszań na terenie zagranicz­
nym i przygotowywania się do 
wojny. Sukcesy zagraniczne ma­
ją  m askować trudności i braki we­
wnętrzne.

A trudności te  są  duże i wciąż 
rosną.

1) Finansowe. Schachtowi rze­
czywiście udaw ało się „z pod  zie­
mi" (w  rzeczywistości z kieszeni 
społeczeństwa) dostaw ać ogrom ­
ne pieniądze na zbrojenia. Ale czy 
ta  sztuka prestidigitatorska, może 
trw ać  bez końca? W cytowanej 
już raz przezemnie nowej francu­
skiej książce Dzelepy znajdujemy 
próbę obliczenia długów zagrani­
cznych i zwłaszcza wewnętrznych. 
Ale są  to  kwoty zawrotne! Pisma 
angielskie donoszą, że w  ciągu pier 
wszych 3 la t hitleryzmu na  zbro­
jenia wydano 76 miljardów fran­
ków. Całość wewnętrznych krót­
koterminowych zobowiązań od 
chwili przyjścia do w ładzy Hitlera 
wynosi 10 —  15 miljardów marek. 
Jest to  wszystko hypoteka na  przy 
szlą wojnę!...

II Gospodarcze. T a  „sam owystar­
czalność", którą teraz proklainowa 
no w  Norymberdze, m a 2 oblicza: 
potrzeby przyszłej wojny i uspo­
kojenie ludności. Bo mięsa, tłusz­
czów, naw et ziarna już mało. Po 
Olimpjadzie to znów się ujawni­
ło. Urodzaj jest niedużo lepszy od 
.przeszłorocznego. Ale wówczas 
były zapasy zboża — do 3,5 milj. 
ton; teraz te zapasy bardzo się 
zmniejszyły. Teren zasiewów się 
zmniejszył. Paszy dla bydła brak, 
import jest utrudniony z powodów 
walutowych.

O tem wszystkiem w  Norym­
berdze narazie głucho. O „socjal­
nych" osiągnięciach też narazie 
się nie mówi. Stary program par­
tyjny (Fedora) daw no poszedł w 
kąt. Gdzie jest uspołecznienie 
pewnych gałęzi przemysłu? Gdzie 
ugminnienic domów teowarowych? 
Gdzie „złamanie niewolnictwa

procentow ego"? Kapitalistyczna 
treść reżimu jest widoczna dla 
każdego.

Ale nie zaprzeczamy: nacjona­
listyczny szał trw a dalej. Znacz­
n a  część niemieckiego ludu, po­
rw ana „sukcesami" nad Renem, 
w  Austrji, w  Gdańsku itd., gorącz­
kowo w patruje się w  tę wojenną 
politykę, oczekując od niej zba­
wienia. Istotą tej polityki jest 
tworzenie bloku państw  faszy­
stowskich. Łatwo pojąć do czego 
ta  polityka może doprowadzić... 
Pewien zaznaczający się zwrot w 
polityce „przyjaciółki“-Polski wy­
wołał w  Niemczech duży niepokój.

Ale dlaczego mówi się w  No­
rymberdze o kolonjacłi? Czy po 
to, by  zam askow ać swe plany 
europejskie? Czy też w  nadziei 
otrzymania od gen. Franco ka­
wału hiszpańskiej ziemi afrykań­
skiej? -

Śledźmy norymberskie rewje i 
alokucje dalej.

K . CZA PIŃ SK I.

„Szary człowiek** w  Polsce
w o b e c  K a p ita liz m u

Krytyka kapitalizmu szła zaw ­
sze w dwóch kierunkach: w  kie­
runku etycznym i gospodarczym. 
Z jednej strony potępiano wyzysk 
bezwzględny i brutalny, z jakim 
łączyły się pierwsze etapy rozwo­
ju kapitalizmu, dopóki nie wystą­
pił na arenę dziejową współczes­
ny ruch -robotniczy. Potępiano 
zerwanie przez kapitalizm wię­
zów solidarności ludzkiej, obale­
nie podstaw  moralności, sprzyja­
nie rozwojowi wybujałego egoiz­
mu. Z drugiej strony —  i tu spo­
czywa niespożyta zasługa marksi 
zmu —  wykazano, że kapitalizm 
nosi w  sobie zarodki rozkładu i 
upadku przez rodzenie coraz to 
gwałtowniejszych sprzeczności w 
łonie gospodarki społecznej mię­
dzy wzrostem  techniki i sił pro­
dukujących a  ubożeniem mas — 
między potęgą skoncentrowanego 
kapitalizmu a  upadkiem materjal- 
nym sproletaryzowanych mas lud 
ności.

Gdy zaś  z przemianami w łonie 
kapitalizmu, z wzrostem potęgi 
monopolicznego kapitału, karteli, 
finansjery — ujawniły się tem 
jaw niej krzyczące sprzeczności 
kapitalizmu — krytyka tego u- 
stroju stała się już niemal banal­
nością.

Dziś wrogiem kapitalizmu jest 
nietylko m arksista; jest również 
wierzący katolik, wyznający za­
sady społecznych encyklik papie­
skich. Dziś naw et kierunki skraj­
nie reakcyjne, jak  faszyzm, szer­
mują hasłami antykapitalistyczne- 
mi. W  inny sposób nie można dzi 
siaj bowiem pozyskać mas zbie- 
dzonego drobnomieszczaństwa.

Jeszcze jaskraw iej te sprawy

W  tych to nakreślonych ramach 
pracowali literaci, w  charakterze 
członków Komitetu, celem podnie 
sienią poziomu repertuaru tea­
trów  dramatycznych. Głównem 
zadaniem Komitetu było: nie do­
puszczenie na sceny teatrów  „o- 
flcjalnych" sztuk słabych, niedoj­
rzałych i malowartościowych.

Na egzemplarzach sztuk, prze- 
filtrowanych przez Komitet, fi­
gurowała adnotacja tej treści: 
„Sztuka niniejsza, rozpatrzona 
przez Komitet Literacko - Teatral 
ny, dopuszczona jest do wystawie 
nia na scenach Teatrów  „oficjal­
nych".

Zakwalifikowanie przez Komi­
te t sztuki, jako dojrzałej i godnej 
do wystawienia, nie obowiązywa 
ło jednak Dyrekcji do wprowa­
dzenia jej na scenę. Dyrekcja tea­
tralna, w  odniesieniu do każdej 
poszczególnej zakwalifikowanej 
sztuki, mogła się powodować róż 
nemi względami: bądź natury e- 
konomicznej, bądź względami o- 
gólnej s w e j '  polityki repertuaro­
wej. Natom iast Dyrekcja Teatrów  
„oficjalnych" pozbaw iona była p ra ­
w a w ystaw iania jakiegokolwiek 
utworu, napisanego naw et przez 
pow ażnego i znanego dram aturga 
o He u tw ór te nie otrzyma! apro­
baty Komitetu.

Bywały, praw da, wypadki, iż

Proletariat W. Brytanii

Kongres Trades -  Unionów
Dn. 7-go b. m. rozpoczął się w 

Plymouth 68-y doroczny kongres 
angielskich T rades .  Unionów 
(związków zawodowych), tej po­
tężnej organizacji zawodowej, 
która m a tak  piękną kartę w  roz­
woju ruchu zawodowego nietylko 
w  Anglji, lecz na  całym świecie.

Ze sprawozdania na kongres 
wynika, że Związki weszły znowu 
w okres wielkiego przypływu sił. 
W  roku ubiegłym Związki zyska­
ły 225 tys. nowych członków, w y­
kazując ogółem 3 miljony 615 tys. 
członków. Taki był stan cyfrowy 
na 1 stycznia 1936 r., stały zaś na 
pływ nowych członków w  r. b. 
upoważnia do nadziei, że Związki 
liczyć będą w krótce 4 miljony 
członków. Tylko po ukończeniu 
wojny światowej, kiedy w  organi 
zacjach robotniczych nastąpił 
w prost żywiołowy przyrost sił, 
liczba zorganizowanych związ­
kowców była nieco większa. Ale 
to był moment wyjątkowy, który 
nie trw ał długo. M ożna tedy obec­

przedstaw iają się w  Polsce.
U nas na tle zacofanej struktu­

ry rolnictwa, na tle niskiej stopy 
życiowej proletarjatu, pa tle cięż­
kiej sytuacji drobnego przemysłu 
— tem wyraźniej odbija się rola 
„zorganizowanego kapitału", rzą­
dzącego ciężkim przemysłem... — 
Kartele staty się symbolem wszel­

kiego zła.
Nie ulega jednak wątpliwości, 

że ta  nienawiść do karteli wśród 
chłopstwa, rzemiosła j t. p. — to 
surowe potępienię roli kapitaliz­
mu w  Polsce.

Krytyka z punktu widzenia ety­
cznego —  potępienie wyzysku ka­
pitalistycznego łączy się tu  z kry­
tyką gospodarczą — z potępie­
niem nieudolności kierownictwa 
kapitalistycznego w  Polsce.

W ystępuje tu  jeszcze jeden ar­
gument. Niemożność przebudowy 
struktury gospodarczej w  Polsce 
na podstaw ie kapitalistycznej. 
W piśmie „Depesza" z dnia 10-go 
września r. b. czytamy, że „sza­
ry człowiek" w Polsce, porów­
nawszy swój los z losem obyw a­
teli państw  bogatych, musiałby 
dojść do przekonania, że:

„tylko w  ta k im  u s tro ju  gospo­
darczym , w  ja k im  oddaw na ży ją  
w szystkie w spom niane państw a, i  
ty lko  p rzy  ta k ie j polityce gospo­
darczej, ja k ą  stosow ano w  tych 
w łaśnie k ra ja ch , także  i on sam  
dojść może z czasem do dobroby­
tu , a  n a w e t i bogactw a". 
„Depesza" zarzuca „szaremu

człowiekowi" polskiemu, że nie 
rozumuje logicznie, ale opiera się 
na czynnikach emocjonalnych, na 
„bezmyślnej nienawiści do bogac- 
tw a‘‘. Posłuchajcie tylko! „Szary

zdyskwalifikowana przez Komitet 
sztuka dla teatrów  „oficjalnych" 
osiągała pćżniej powodzenie i roz 
głos na scenach teatrów  pryw at­
nych lub prowincjonalnych. Był 
to — m a się rozumieć — pokarm 
dla dokuczliwych żartów i dowci 
pów, skierowanych przeciwko 
„M inisterjalno - Literackim dy­
gnitarzom ", wszakże nie da się 
zaprzeczyć, że Komitet ten był 
filtrem, przez który „śmiecie tea­
tralne" coraz rzadziej dostawało 
się na scenę...

Gdyby przy teatrach w arszaw ­
skich powstał tego rodzaju Komi­
tet, napewno nie miałoby miejsca 
to, że z pięciu premjer polskich, 
wystawionych w ciągu roku na 
scenach pięciu teatrów  „oficjal­
nych", „conajmniej dwóch można 
było się wyrzec bez żalu", o czem 
mowa była wyżej.

«
Autorowi „kanikularnego p ro ­

jektu", —  intuicyjnie wyczuwają­
cemu bolączki i potrzeby organi­
zacyjne T eatru, — należy się sło­
wo uznania za poruszenie spraw y 
„Komitetu Literacko - Teatralne­
go", od trzydziestu ła t spoczywa­
jącej gdzieś w  aktach jakiegoś ar 
chiwum, której to sprawie pozwo­
lę sobie poświęcić następny mój 
artykuł.

MACIEJ KRYW O SZEJEW .

ny stan cyfrowy uważać za najpo­
myślniejszy w  okresie powojen­
nym.

Cechą znamienną powojennych 
kongresów zawodowych jest ich 
w ybitnie polityczne nastawienie. 
"Trade -  Uniony pow stały jako or­
ganizacja czysto zaw odow a i od­
żegnywały się przez wiele la t od 
wszelkiej polityki. Ale dośw iad­
czenie przekonało T rade -  Unio­
ny, że w alka o lepsze warunki eko 
nomiczne, o w yższą stopę życio­
w ą, nie może się ograniczyć do 
w alk ekonomicznych, że robotni­
cy, jeśli chcą utrzymać zdobycze i 
sięgać po nowe, muszą równole­
gle z walkę ekonomiczną prow a­
dzić walkę polityczną o w pływ na 
ustaw odaw stw o społeczne, o u- 
trzymanie swobód obywatelskich, 
o pokój.

Kongresy T rade -  Unionów zaj 
mują się też w  konsekwencji co­
raz w ydatniej sprawam i zagrani­
cznemu

Na kongresie w Plymouth prze

człowiek" powinien zapalić się go 
racą miłością nie do ustroju opar­
tego o „inicjatywę i gospodarkę 
pryw atną, o wolną konkurencję i 
ryzyko", naw et nie do kapitaliz­
mu wogóle, lecz do jego monopo­
listycznej fazy, do polityki obcego 
i „rodzimego" wielkiego kapitału 
w Polsce.

„Depesza” dziwi się, że szary 
człowiek w Polsce:

„woli powszechne zrów nanie w 
b iedne i nędzy w  u s tro ju  socjali­
stycznym , n iż  dobrobyt i  wyższą 
stopę życiową za  cenę nierów nego 
podziału bogactw  w  u s tro ju  t .  sw. 
„kap italistycznym ".
Oczywiście za ustrój socjalisty­

czny uważa dzisiejszą sytuację w 
ZSSR. I tu w łaśnie popełnia kar­
dynalny błąd. Nienawiść do kapi­
talizmu w  Polsce nie płynie z za­
patrzenia się na stosunki w  Z. S. 
S. R. W ystępuje ona na wsi pol­
skiej, gdzie przecież symaptyj do 
rosyjskiego komunizmu jest nie­
wiele.

„Szary człowiek" podświado­
mie odczuwa, że kapitalizm w 
Polsce skończył sw ą rolę, zanim 
jeszcze zdołał ją  całkowicie w y­
pełnić. „Szary człowiek" nie ufa, 
by hasło bogacenia się jednostek, 
zdołało podnieść Polskę na wyż­
szy poziom.

„Szary człowiek" nie zawsze po 
trafi do swego emocjonalnego o- 
sądu dorobić logiczne rozumowa­
nie. Nie potrafi wykazać, że hasło 
„bogaćcie się", było źródłem po­
stępu techniki i organizacji gospo 
darki w  zupełnie odmiennej epo­
ce, w  odmiennych warunkach,— 
gdy istotnie działała zwolna gra 
interesów, gdy cena wolno -  kon­
kurencyjna nie była usunięta przez 
monopolową, gdy działały zasa­
dy swobody ruchu tow arów  i ka­
pitałów i t. i t. d.

Swą nienawiść do kapitalizmu 
„szary człowiek" czerpie nie z teo- 
rji, z doświadczenia na własnej 
skórze jego dobrodziejstw  i prze­
czucia beznadziejności kierownic­
tw a kapitalistycznego.

W  tym więc w ypadku zbytecz­
ne są mniej czy więcej subtelne 
spekulacje „Depeszy" na tem at 
przyczyn nastroju „szarego czło­
wieka", obciążanie odpowiedzial­
nością za ten nastrój... biurokracj* 
czerpiącej swe natchnienie ze 
swej „pepesowskiej" przyszłości.

„Depeszy" w ydaje się, że na­
strój wrogi kapitalizmowi znajdu­
je swój w yraz jeśli nie jedyny, to 
nad w yraz wybitny w  haśle upań 
stwowienia ciężkiego przemysłu... 
Zapomina dodać, że ideo logjaan- 
tykapitalistyczna przejaw ia się 
bynajmniej nie wyłącznie w  etaty 
zmle. Dzisiejszy etatyzm  potępia 
się niekiedy równie surow o jak 
kapitalizm. Istnieje przecież nie­
zmiernie ciekay/a koncepcja agra- 
ryzmu, istnieją nowe prądy  w  ru­
chu spółdzielczym.

A więc — nie biurokracja jest 
szerzycielem haseł antykapitalis- 
tycznych. W yrasta ją  one zarówno 
z odruchów jednostek, jak  rodzą 
się w łonie wielkich ruchów  m aso­
wych. (W.).

wodniczący Findlay poświęcił wię 
kszą część swej mowy powitalnej 
sprawom polityki zagranicznej, 
w śród których pierwsze miejsce 
zajęła spraw a hiszpańska. Kon­
gres złożył hołd bohaterskim o - 
brońcom wolności i wyraził im 
najgłębszą sym patję i solidarność. 
Kongres nie ograniczył się jednak 
do platonicznej dem onstracji ti- 
czuć, lecz rozpatryw ał kwestję 
praktycznej pomocy dla robotni­
ków hiszpańskich. Związki łącz­
nie z  Partją  Pracy  w ysłały do P a- 
rya delegację w  osobach tow . tow . 
Daltona, H icksa i Gilliesa, którzy 
odbyli tam  konferencję z przedsta 
wiciełamł hiszpańskich robotni­
ków i francuskiego ruchu robotni­
czego. Po powrocie do Plymouth 
delegacja zdała spraw ę z przebie­
gu narad paryskich i na  podsta­
wie tego spraw ozdania kongres 
powziął podaną już przez nas re­
zolucję.

Stanowisko kongresu jak  też 
całości ruchu robotniczego, zorga 
nizowanego w  Partji Pracy i w  
T rades -  Unionach, w obec w yda­
rzeń hiszpańskich da się ująć  jak 
następuje:

Robotnicy angielscy nie są  za 
interwencją w  tem znaczeniu, że 
Rząd angielski m iałby w ystąpić 
czynnie po stronie Rządu hiszpań 
skiego. Ale robotnicy angielscy 
dom agają się, by  neutralność, na 
którą zgodziły się państw a euro­
pejskie, była ściśle przestrzegana 
i w tym  duchu przedstawiciele 
angielskiego ruchu robotniczego 
w yw ierają energiczny. nacisk na 
Rząd. M a to ten skutek, że Rząd 
angielski często interwenjuje w  
Portugalji w  spraw ie wywozu bro 
ni do Hiszpanji, w spółdziała ści­
śle z Rządem francuskim i prze­
strzega u siebie w  kraju, by  nie 
naruszono neutralności na ko­
rzyść rokoszan.

Nie jest to wiele, ale trudno wy 
m agać w ięcej od  Rządu konserwa 
tywnego, zw łaszcza, że postępuje 
on lojalnie w  zgodzie z Rządem 
francuskim.

P rasa robotnicza demaskuje sta 
le fakty naruszania neutralności 
przez państw a faszystowskie i tą  
drogą w pływ a na opinję publicz­
ną, mobilizując ją  przeciw  faszyz 
mówi. Dziennik robotniczy „Daily 
Herald" zaskarbia sobie pod tym 
względem dużą zasługę, przyno­
sząc najliczniejsze informacje o 
gwałceniu neutralności przez pań 
s tw a  faszystowskie.

Z drugiej strony robotnicy an­
gielscy czynią wszystko, by  bezpo 
średnią pomocą łagodzić robotni­
kom hiszpańskim ich ciężką w al­
kę. Pom agają tedy pieniędzmi, po 
mocą sanitarną, propagandą p ra­
sow ą i t. d. T a  akcja pomocnicza 
rozwija się stale i łącznie z rów­
noległą akcją robotników Francji 
i innych krajów, daje piękne śwła 
dectwo solidarności robotniczej, 
nie mówiąc już o tych robotni­
kach cudzoziemskich, co dobro­
wolnie zaciągnęli się do szeregów 
milicji hiszpańskiej. Ale to jest 
karta osobna.

Oprócz spraw y hiszpańskiej 
przewodniczący Findley podkre­
ślił niebezpieczeństwo faszyzmu 
dla pokoju europejskiego. Złożył 
on znamienne oświadczenie, że 
robotńicy angielscy nigdy nie zgo 
dzą się na „czasowe zapewnienie 
pokoju na Zachodzie" i udzielenie 
Hitlerowi wolnej ręki na W scho­
dzie i przeciw Rosji sowieckiej. 
Jestło .stanowisko całego ruchu ro 
botniczego w  Europie.

Kongres wypowiedział się prze 
ciw w ysłaniu delegacji do Rosji 
i przeciw jednolitemu i ludowemu 
frontowi w  Anglji, do którego we 
szliby liberałowie i komuniści. 
„Nie widzę żadnej przyszłości w  
jednoczeniu się sprzecznych ele- 
centów, krytycznie usposobionych 
względem siebie w  wielu spra­
wach politycznych" —  ośw iad­
czył Findlay, doradzając, by  każ­
dy  w alczył z faszyzmem na  swo­
im •własnym odcinku.

Kongres pozatem om awiał spra 
w y wewnętrzne, krytykując poli­
tykę Rządu w  dziedzinie zbrojeń i 
w alki z bezrobociem.

Na kongresie przem awiał przy­
w ódca Partji Pracy tow . Attlee,—• 
zwrócił uw agę na stan anarchjl, 
panującej na świecie i podkreślił 
konieczność zreform owania Ligi 
N arodów na platform ie sparwiedlf 
wości społecznej.
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Polacy pod biegunem
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„Bóg w samochodzie Rolls Royce“
Niezwykłe dzieje czarnego Proroka murzynów amerykańskich

Do W arszaw y powrócił z W ys­
py  Niedźwiedziej i Spitsbergenu 
inż. Jan Centkiewicz, kierownik 
il-szej polskiej wypraw y polarnej 
na W yspy Niedźwiedzie w  ramach 
m iędzynarodowego Roku Polarne­
go 1932-33.

Obecny, sześciotygodniowy po­
byt inż. Centkiewicza w  strefach 
polarnych zw iązany był z pow sta­
łym ostatnio projektem

STWORZENIA STAŁEJ POL­
SKIEJ STACJI POLARNEJ, 

bądź na  W yspach Niedźwiedzich, 
bądź na Spitsbergenie. Poza tym, 
celem obecnej podróży było zwi­
nięcie na W yspie Niedźwiedziej 
instalacyj i  zabranie aparatów , po 
zostawionych tam  przez polską 
ekspedycję polarną, które do tej 
pory  były obsługiwane przez Nor­
wegów. A paraty te powróciły już 
d o  W arszaw y. Inż Centkiewicz 
pragnął spotkać się na Spitsberge­
nie z baw iącą tam  obecnie w ypra­
w ą polską, nie udało się to jednak, 
gdyż w ypraw a ta  dotarła do Eis- 
fiordu, miejsca projektowanego 
spotkania, z opóźnieniem, podróż­
nik zaś nasz był związany termi­
nem odjazdu statku.

W  czasie pobytu na W yspie 
Niedźwiedziej inż. Centkiewicz 
stw ierdził p rzykrą rzecz. Oto nie 
znalazł na miejscu tablicy, wmu­
rowanej w  nadbrzeżną skałę g ra ­
nitow ą, upam iętniającą udział Pol 
ski w  roku Polarnym. Tablica zo­
sta ła  najwidoczniej oderw ana i

UNIESIONA PRZEZ FALE 
MORSKIE.

W związku z tym stanem rze­
czy, inż. Centkiewicz w imieniu 
w ypraw y polskiej zwraca się z a- 
pelem do społeczeństwa polskiego 
o ufundowanie innej tablicy, któ­
ra  zostałaby w m urowana w  środ­
ku wyspy, w  bezpośrednim są­
siedztwie domku, który zamiesz­
kiw ała ekspedycja polska.

Z W yspy Niedźwiedziej udał się 
Inż. Centkiewicz statkiem „Lun- 
gen‘‘ do Kingbay na najbardziej 
wysuniętym na północ punkcie na 
wyspie Spitsbergen (powyżej 80°), 
skąd startują

WYPRAWY LOTNICZE DO 
BIEGUNA.

(Do tej pory pozostał tam jesz­
cze hangar zbudowany dla stero- 
w ca gen. Nobile).

Na Spitsbergenie inż. Centkie­
wicz w ziął udział w  polowaniu na 
w ieloryby i foki. Spotkał się on z 
wybitnym badaczem  Spitsbergenu 
Norwegiem doc. Adolfem Hoel, 
który w yraził swe wielkie uznanie 
d la  ogłoszonego niedawno przez

P. I. M. sprawozdania naukowego 
z wyprawy na W yspy Niedźwie­
dzie, zaw artego w  4  tomach.

W  chwili obecnej norwegowie 
przeprow adzają na Spitsbergenie 
prace kartograficzne przy pomocy 
zdjęć z samolotów.

W  Nowym Yorku wyszła obec­
nie książka p. t.: „God in a  Rolles 
Royce“ (Bóg w  samochodzie Rolls 
Royce), opisująca dzieje słynnego 
przywódcy religijnego murzynów 
„Father Divine".

„Father Divine“ nazyw a się w

rzeczywistości George Baker i u- 
rodził się w  Savannah w  stanie 
Georgia przed 54 laty. Kaznodzie­
ją  murzyńskim został w  r. 1908, 
uległszy wpływom innego murzyń­
skiego apostoła, w ystępującego 
wówczas pod nazwą Father Jeho-

Zwycięzcy Atlantyku
Cień samolotów przesunął się 21 razy po falach Atlantyku

Udały przelot dwuch amery- w ego Yorku do Ver sur Mer we 
kańskich lo tn ików —  Dick Merrill Francji.
i Harry Richman, którzy w  rekor­
dowym czasie przebyli Atlantyk w 
kierunku zachodnio -  wschodnim, 
lądując w  Anglji, dorzuca nowy 
liść wawrzynu do sławy lotnictwa 
XX wieku.

L ista szczęśliwych przelotów 
nad Atlantykiem: 21 samolotów, 
z tego tylko 4 w  kierunku ze 
wschodu na  zachód.

Pierwszego przelotu w  kierunku 
wschodnim dokonali w  1919 roku 
LOTNICY ANGIELSCY ALCOCK

I BROWN.
Po w ystartow aniu na Nowej 

Funlandji obaj Anglicy po 16 go­
dzinach i 12 m inutach lotu wylą­
dowali w  Galway w  Irlandji.

W  8 la t późnźiej dokonał swe­
go  sławnego przelotu

LINDBERGH.
Przelot ten był jednym z naj­

wspanialszych wyczynów woli 
ludzkiej. Przez 33 godziny 20 
nut jeden człowiek, zamkniąty w 
kabinie swego samolotu zwalczył 
wszystkie przeszkody, wysiłkiem 

nadludzkiej woli przeprowadził sa 
molot szczęśliwie przez wichry, 
mgły i  burze, by triumfalnie lądo­
w ać w  Paryżu.

W  tym  samym roku 1927 pozs 
wyczynem Lindbergha zanotow a­
no w  czerwcu
LOT CHAMBERLINA I LEWINA, 
którzy w  42 godzinach 31 minu­
tach  przelecieli z Nowego Yorku

Chociebuża (Kottus) pod Ber­
linem.

W  miesiąc później sławny
BADACZ PODBIEGUNOWY 

BYRD
w  tow arzystw ie Acosty przeleciał 
w  36 godzinach 6 minutach z No-

W  sierpniu tego roku 
AMERYKANIE BROOCK I 

SCHLEE
wystartowali z Nowej Fundlandji 
i po 21 godzinach i 9 minutach lą ­
dowali w Londynie.

W  roku 1928 po raz  pierwszy 
PRZELECIAŁA NAD ATLANTY­
KIEM KOBIETA AMELJA EAR-

HART
w towarzystw ie Amerykanów 
Stutz i Gordon. Lot jej trw a, 20 
godzin i 40 minut i był przygoto­
waniem do późniejszego samotne­
go przelotu, który odważnej pilot­
ce dał przydomek

„LINDBERGH W  SPÓDNICY".
W  roku 1929 Francuzi Assol- 

lant, Lefevre i Lotti odbyli 
PRZELOT NAD ATLANTYKIEM

POŁUDNIOWYM, 
lądując po 29 godzinach i 52 mi­
nutach w  Santandar w Hiszpanji.

W  kilka tygodni później tę sa­

mą trasę pokonali Amerykanie 
W illiams i  Yancey w 30 godzinach 
30 minutach.

W 1930 orku zanotow ano tylko 
jeden przelot. W  październiku A- 
merykanie Boyd i Connord prze­
byli trasę Nowa Funlandja —  wy 
spy Ccilly (południowo - zachod­
nie wybrzeże Anglji).

W 1931 roku Amerykanie 
WILEY POST I HAROLD GETTY 
wsławili się prezlotem z Nowej 
Funlandji do Anglji w  16 godzi­
nach 17 minutach.

Po nich cztery razy cień skrzy­
deł samolotów przesuną, się po 
falach Atlantyku. Hilling -  Hollris 
przebyli Atlantyk z Nowej Fun­
landji do Krefeld w  Niemczech, 
drużyna w ęgierska Enders Magyar 
przebyła trasę  Nowa Funlandja 
— W ęgry, piloci Pangborn —  Ha- 
erndon trasę Nowy York — Anglja 
i Boardman — Polando z Nowego 
Yorku do Istambułu.

W  roku 1933

LOTNICY FRANCUSCY CODOS 
I ROSSI,

dokonywują rekordowego przelotu 
z Nowego Yorku do Rayak w  Sy- 
rji w  54 godzinach.
W  tym  roku dokonali sw ego lotu 

BRACIA ADAMOWICZE, 
zużywając 30 godzin na  przeby­
cie trasy  z Nowej Funlandji do  Nor 
mandji, oraz Litwini D arnis i Gi- 
renas, którzy z Nowego Yorku do
Brandenburgji lecieli 36 godzin.

W  latach następnych 1934, 1935
i 1936 zanotowano tylko 5 przelo­
tów, ostatni by, Merrilla i Richma-

via. Do Nowego Yorku przesiedli, 
się w  r. 1915. T utaj w  dzielnicy 
brocklyńskiej rozpoczął gw ałtow ­
ną  akcję. W ładze czyniły mu tru ­
dności ,a  naw et raz aresztowano 
go i skazano na kilka tygodni wię 
zienia. Sędzia, który go skazał, 
um arł nagle w 48 godzin po w y­

daniu wyroku.
W ypadek ten otoczył B akera 

aureolą w śród murzynów. O dtąd 
rosła jego sława i wpływy. Mały, 
niepozorny czarny prorok uwiel­
biany jest przez murzynów nowo­
jorskich, których przekonał, że po­
winni dla niego pracować, że bo­
gactw a są  bezwartościowe —  że 
biedni są  szczęśliwsi od bogatych’ 
że choroby nie istnieją i t. d.

Obecnie Father Drvine posiada 
w  Nowym Yorku 25 restauracji, 
dziesięć balw iem i, sześć zakładów 
spożywczych, 10 zakładów  krawle 
ckich, 20 wozów ciężarowych, hur 
townię węgla, dw a tygodniki, je­
den samolot, garaż pełen samocho 
dów, tysiąc - akrow ą farmę, trzy 
wielkie domy apartam entow e i 
dwadzieścia mniejszych domów, 
które urządził jako dormitoria dla 
swych wyznawców. Dochód jego 
roczny wynosi

przeszło miljon dolarów  rocznie

Świat w yglądałby inaczej
gdyby nie dolegliwości żołądkowe wielkich ludzi

N o w  o  £ £ ! l
p a t e n t o w a n e  Ł Ó Ż K A  p o ło w ę

siatkami 99 E 5 H A "
są doskonałe, bo mocne, elastyczne, ekonomiczne i trwałe
Gdy zobaczysz—nie kupisz innego łóżka.—ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 
W y tw ć rn a  w W arszawie, PAW IA 49A, telefon 11-97-56.

„Shinju“ -samobójstw® z miłości
zabiera w Japonii rocznie setki ofiar

Liczba sam obójstw  przyjęła o-1 nymi w miłości, spośród których 
statnio w  Japonji rozm iary tak  nie | rekrutuje się najw iększą ilość sa- 
pokojące, że społeczeństwo i w ła- mobójców. Samobójstwo z miło-
dze postanowiły wydać energicz­
ną walkę tej manji. Powołano do 
życia specjalną organizację na cze 
le której stanął sławny lekarz to ­
kijski dr. Ryonosuke Koboyashi. 
Lekarz, który w  swej karjerze zaj 
m ow a, się specjalnie badaniem 
psychicznych pobudek samobój­
stw a, zorganizował w e wszystkich 
ważniejszych ośrodkach kraju cykl 
odczytów, usiłując tą  drogą od­
działać wychowawczo na zniechę­
conych do życia. D októr zajmuje 
się przedewszystkiem zawiedzio-

ści m a w Japonji swoje, tradycją 
ustalone, formy i nazwę. W ubie­
głym roku zanotowano niemniej 
niż 630 wypadków „Shinju“ — to 
jest sam obójstw a z miłości.

Druga powszechnie stosowana 
forma sam obójstw a w  Japonji jest 
rzucanie się z dachu. W Tokjo zgi 
nęło w ubiegłym roku 48 osób tą 

śmiercią. W ładze zam ierzają o- 
becnie w ydać nakaz rozciągnięcia 
pod dachami domów i gmachów 
publicznych specjalnych sieci dla 
łowienia samobójców.

Ujarzmienie „Ojca Wód”
Jak Amerykanie poradzili sobie w Mississipi

W  roku 1927 powódź, spowodo­
w ana nagłym przyborem w ód w 
Mississipi (w Ameryce), zniszczy­
ła  6 stanów, siejąc dokoła śmierć 
ktyczni Amerykanie podjęli pra­
ktycznie Amerykanie podjęli pra­
ce celem ujarzmienia kapryśnej 
rzeki, której nazw a w zięta z ję­
zyka miejscowych szczepów in­
dyjskich, dziś już praw ie nieistnie­
jących, oznacza „ojciec w ód“.

W  8 latach zbudowano 12 ka- 
■ałów, w  miejscach gdzie rzeka 
tna niewielki spad. Kanały te  po­
zw olą na szybkie wchłonienie na­

głego przyboru wody na rzece. 
Do kanałów  tych sprowadzono 
wody licznych łach rzeki, które w 
okresach powodzi potęgowały nie 
bezpieczeństwo. Poza tym bieg 
Mississipi na odcinku najniebez­
pieczniejszym, między ujściem Ar 
kansas i t. zw. Czerwoną rzeką 
skrócono o  160 km. z 596 na 436 
km.

Dzięki tym pracom Mississipi 
może z łatwością znieść przybór 
wód o 25 proc, większy od przy­
boru z roku 1927.
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Dzieje Wysp Wielkanocnych
kolonji, która szukała Metropolii

Nawiązując do kwestji zw rotu]w ysp W ielkanocnych zdaw ała się 
kolonij Niemcom „L‘Ere Nouvelle'‘ być rozwiązaną ku zadowoleniu 
przypomina, że naw et jeśli kolon- obu stron, kiedy w ybuchła wojna 
ja zdaje się nie przynosić pożytku I europejska. W  czasie wojny oka-
tak, że niektórzy krótkowidze go­
towi by byli ją  oddać Niemcom, 
to należy patrzeć dalej w przy­
szłość i rozpatrywać w artość te­
renu nietylko z punktu widzenia 
gospodarczego. Jako przykład kró 
tkowzrocznej polityki Francji 
dziennik przytacza sprawę W ysp 
Wielkanocnych, które w roku 
1887 zaproponowały Francji obję­
cie nad niemi protektoratu. Mini- 
sterjum Marynarki, któremu wte­
dy kolonje podlegały, odrzuciły tę 
prośbę, ponieważ nie widziało po­
żytku ze skalistych wysp, któ­
rych jedynym bogactwem było 
40. 000 baranów, a administracja 
niewątpliwie dałaby poważny de­
ficyt. Skutkiem tej odmowy wyspy 
W ielkanocne zwróciły się z tą  sa­
mą prośbą do Rzeczypospolitej 
Chili, która rozciągnęła nad niemi 
swój protektorat. Francję i Chili 
łączyły dobre stosunki, sprawa

za,o się, że jeszcze lepsze stosun­
ki z Chili utrzymują Niemcy. Ko­
rzystając ze skalistej osłony wysp 
Wielkanocnych Niemcy umieściły 
tam swoją flotę, która następnie 
zatopiła flotę francuską, niespo- 
dziewającą się nieprzyjaciela na 
wodacłi neutralnych. Każdy zaś za 
topiony okręt — to miljony fran­
ków, których tak niewiele potrze­
ba była na administrację!

Transufzja krwi zmarłej
H istorja ta  o posm aku m aka­

brycznym wydarzyła się w  jednym 
ze szpitali wiedeńskich. Pewnej 
słonecznej niedzieli dwoje młodych 
ludzi wyjechało samochodem na 
w iosenną wycieczkę. W  drodze 
powrotnej samochód zderzył się z 
drugim wozem i uległ zupełnemu 
zdruzgotaniu. Obu pasażerów  od­
wieziono do szpitala. Stan obojga 
był bardzo ciężki. Młoda dziew­
czyna była już w  agonji. Nad ra ­
tunkiem jej tow arzysza naradzali 
się gorączkowo lekarze. Każda mi 
nu ta  decydowała o życiu i  śmier­
ci. Z  ciężko rannego uchodziły do 
słownie ostatnie krople krwi. W 
tern jednemu z  lekarzy przyszła 
szczęśliwa myśl. Szepnął do ucha 
naczelnego lekarza: „Uratujemy

go pod warunkiem natychm iasto­
wej transfuzji krw i"! Nowa trud­
ność. Skąd w ziąć krew.

Lekarz podbiegł już do telefonu, 
by skomunikować się z zawodo­
wym daw cą krwi. W  tem wzrok 
jego padł na leżącą obok ciężko 
ranną dziewczynę. D ostrzegł na 
jej tw arzy ostatni śmiertelny 
skurcz mięśni. Dziewczyna w  tej 
chwili skonała. Nie namyślając się 
długo, do aorty  zmarłej włączono 
aparat transfuzyjny. M akabrycz­
ny eksperyment udał się całkowi­
cie. W  tydzień później ciężko ran­
ny młodzieniec zaczął przychodzić 
do sił. U ratow ała go krew zm ar­
łej towarzyszki tragicznej wycie­
czki.

Historycy nie zawsze mają ra ­
cję, doszukując się w działaniu 
wielkich ludzi pobudek natury czy 
sto moralnej. Modny obecnie kie­
runek „odbronzowiania" wielkość1 
doprowadził do wykrycia współ­
rzędności między wielkimi history 
cznemi decyzjami i drobnymi, ar- 
cyludzkimi sprawami.

Już Voltaire twierdził, że Crom­
well posyłając Karola I na szafot 
cierpiał od 8 dni na skutki n iestra ' 
wności. Ostatnie badania  history­
czne potwierdzają tezę pisarza 
francuskiego. W edług twierdzenia 
jednego z młodych historyków 
francuskich, krw aw a noc św. Bar­
tłomieja nie byłaby się wydarzyła, 
gdyby nie niedyspozycje żołądko­
w e Karola IX.

Lesseps, wielki tw órca kanału 
Sueskiego, pisze w  swych pamię­
tnikach, że nie mógł od kedywa 
Egiptu uzyskać koncesji na budo­
wę kanału, ponieważ kedyw cier­
piąc chronicznie na obstrukcję, nie

chciał przez kilka dni w ogóle z ni 
kim gadać. Lesseps codziennie in­
formował się o stanie zdrowia ke­
dywa. Wreszcie, gdy pewnego 
dnia dworzanin powiedział mu, że 
już jest... lepiej, Lesseps kazał się 
zameldować, został przyjęty z 
nadzwyczajną uprzejmością i w  
kw adrans później miał w  ręku cen 
ny dokument podpisany przez ke­
dywa, pozwalający na przekopa­
nie półwyspu Sueskiego.

Coby to było, gdyby kedyw nie 
pozbył się swej dolegliwości?

REFORMACKIE
PIGUŁKIz mapką ZAKONNIK

.  . . .  _ .'Ł O S C I. « 
uśmierzające HEMOROIDY , 

I  PRZY SKŁONNOŚCIACH 1
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁASODNYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM.

mŁycii i - a  pisułki na noc.

Biblioteka Alpinistyczna
posiadająca 250.000 książek o wyprawach górskich

Założony na wzór bibljóteki, ist­
niejącej przy londyńskim klubie 
alpinistycznym, księgozbiór nie­
mieckiego i austrjackiego towarzy 
stw a alpinistycznego w  Monach- 
jum należy do najbogatszych.

Bibljoteka ta  pow stała przed 34 
laty staraniem  znanego badacza 
Chin i w ybitnego alpinisty dr. Rick 
mersa, który w  1902 roku oddał 
swój księgozbiór, zaw ierający 5000 
cennych dzieł i m anuskryptów, na 
cele bibljóteki. Dziś księgozbiór bi 
bljoteki liczy około 200.000 dzieł, 
nie w liczając w to licznych manu­
skryptów, i obejmuje wszystkie 
dziedziny, nie wyłączając zagad­
nień politycznych, gospodarczych, 
socjalnych, etnicznych i przyrod­
niczych, a nawet sztuki związanej 
z alpinizmem. Poza niezwykle bo­
gatym zbiorem ksiąg we w szyst­
kich językach, bibljoteka posiada 
obfity dział wycinków i t. p. J a k ,

obliczono, wszystkie dzieła i m a­
nuskrypty, znajdujące się w  bibljo 
tece, ułożone jedne na drugie, prze 
wyższyłyby najwyższy szczyt św ia 
ta  M ount Everest. W  tych dniach 
bibljoteka przeniesiona została do 
nowego gmachu, o specjalnie sil­
nej konstrukcji żelazo -  betono­
wej. Między innemi musiano w bu­
dować silne stalowe belki wytrzy­
mujące każda obciążenie 10.000 
kg-

Katalog bibljóteki zawiera 250 
tys. pozycyj.

JEDWAB
^W FN IC I 4’c.

y 1 cerowania

k ł
„ T R Z Y  L IL J E "

K a r y  c i e l e s n e
obowiązują jeszcze tearetycznie w Anglji

Izba Gmin odrzuciła niedawno 
wniosek jednego z posłów partji 
pracy w  spraw ie zniesienia kar 
cielesnych, stosowanych względem 
młodocianych przestępców na mo 
cy wyroku sądowego. Przeciwko 
zniesieniu kar cielesnych wypo­
wiedziało się 190 posłów, za znie­
sieniem 166.

W  ostatnich latach ilość wyro­
ków orzekających karę cielesną 
dla młodocianych przestępców zna 
cznie zmalała. Podczas gdy przed 
w ojną wyroków takich ogłaszano 

rocznie około 2.000, to  .w roku

1933 liczba ich spadła do 155.
W  czasie debaty nad projektem

zniesienia kar cielesnych z wyro­
ku sądowego, jeden z mówców, 
odpow iadając swemu oponentowi, 
powołującemu się na tradycję sto 
sowania kar cielesnych w  szkolni­
ctwie angielskiem, podkreślił, że 
ze wszystkich angielskich zakła­
dów naukowych jedynie w  Eton, 
w  uczelni wyższych urzędników an 
gielskiej administracji, zwłaszcza 
kolonjalnej, stosuje się dziś jesz­
cze kary cielesne. Inne zakłady da 
wno je  zarzuciły.
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Sukcesy wojsk madryckich Komunikat rządowy
Z M adrytu PAT. donosi: W e­

dług „El Liberał1* artylerja rządo­
w a  bom bardowała skutecznie po­
zycje powstańców na froncie An- 
teąuetera. Kolumny rządow e w 
dalszym ciągu dokonywują w ypa­
dów  w  strefę, zajętą  przez pow­

stańców i  zdobyły transport zbo­
ża i bydła. W ojska rządow e na­
głym atakiem zajęły Bibadilla, 
gdzie powstańcy uciekając pozo­
staw ili duże zapasy  żywności i po 
nieśli znaczne straty.

M inisterjum wojny ogłosiło o g. 
15 komunikat, donoszący, że w oj­
ska rządowe znajdują się w  Cerro 
Mutiano w  pobliżu Kordoby i po 
sunęli się o 2 kim. w  kierunku te­

go miasta. N a froncie T alareza del 
Tajo bitw a toczy się od  godz. 5 
rano. Inicjatywa operacyj należy 
do wojsk rządowych. (PAT.).

Z Plymouth PAT. donosi: Pod ­
czas dyskusji nad  sprawozdaniem 
sprzeciwiającym się utworzeniu 
wspólnego frontu z  komunistami, 
doszło do zamieszania, kiedy W al­
ter Citrine zwrócił uwagę, że ko­
respondent „Izwiestij“ zasiada 
wśród delegatów. Zamieszanie

trw ało kilka minut. Uspokojenie 
nastąpiło dopiero wtedy, gdy dzień 
nikarz sowiecki usiadł przy stole, 
przeznaczonym dla  prasy.

Sprawozdanie Rady, sprzeciwia­
jące się „W spólnemu Frontow i" z 
komunistami, przyjęte zostało p ra ­
wdę jednomyślnie.

Komunikaty rewolty tetoft li Mowli n M. Biama
Walki o San Sebastian

„Le Tem ps" donosi z granicy 
francusko - hiszpańskiej, że gen. 
M ola w ystosował nowe ultimatum 
do gubernatora w  San Sebastian, 
dom agając się bezwarunkowej ka 
pitulacji. Generał zapowiedział, że 
jest to ostatnie ultimatum i że w 
godzinach wieczornych rozpocznie

się bombardowanie miasta. Dzień 
nikarze zgromadzeni na  granicy 
nie zdołali się przedostać w  po­
bliże frontu. Na granicy francus­
kiej słyszano wyraźnie kanonadę. 
W alki m ają się toczyć na przed­
mieściach San Sebastian. (ATE.).

R ad jostac ja  pow stańcza kom uni­
k u je : W ojska gen. F ranco  zaję ły do 
linę T ie land , U sta lając  now ą łącz­
ność  z  w ojskam i gen. Mola w San 
M artin  de V aldeiglesiaz (około 50 
kilom etrów  od M adry tu ). W  te n  spo 
sób M ad ry t został otoczony ze wszy­

stk ich  stron.
N a  froncie  północnym w ojska gen. 

Mola atakow ały  San Sebastian  oraz 
bom bardow ały górę  Ingueldo.

N a  południu w ojska pow stańcze 
posuw ają  się w  k ie runku  Sierpa Mu" 
rano . (PA T .).

SUKNIE, PŁASZCZE

Z Paryża PAT. donosi: Prezy- 
djum Rady Ministrów ogłasza ko­
munikat, donoszący, że premjer 
Blum w  towarzystw ie sekretarza 
generąlnego prezydjum Rady Mi­
nistrów przyjął delegację General­
nej Konfederacji Pracy, którą pro" 
wadzili tow. Jouhaux, dw aj jego 
zastępcy, trzej sekretarze federa­
cji metalowców, górników i włók­
niarzy oraz delegatów paryskiej 
Unji związków zawodowych. D e­

legaci zwrócili uwagę prem jera na 
sytuację ekonomiczną i socjalną' 
w Tunisie oraz na wykonywanie 
we Francji ustaw , dotyczących 40- 
godzinnego tygodnia pracy i u - 
mów zbiorowych. Prem jer zwołu­
je  na poniedziałek na godz. 16 do 
prezydjum Rady M inistrów nowe 
zebranie delegatów pracodawców 
i robotników, którzy brali udział 
w  zawarciu układu w  Matignon.

Rewolta na portugalsKich okrętach NAJNOWSZE KREACJEEACJE f
Francuski „M atin“ donosi z 

G ibraltaru, że na portugalskich 
okrętach wojennych, stojących 
u ujścia T agu  w ybuchła rewol­
ta . M arynarze mieli zabić wie­
lu oficerów. Zbuntowane okręty 
ostrzeliwały Lizbonę. Poza tym, 
w edług tych informacyj, w  szere­
gu miast portugalskich w ybuchły'

rozruchy. W śród żołnierzy panuje 
wielkie wrzenie. Zbuntowane od­
działy rozbroiły i uwięziły swych 
oficerów. W ielu wojśkowych wyż­
szych rang  miało ponieść śmierć. 
Poselstwo portugalskie w  Paryżu 
dementuje kategorycznie wiadomo 
ści zamieszczone przez „M atin‘a ‘‘.

(ATE.).

JESIENNO-
ZIMOWY

WARSZAWA, M A R S Z A Ł K O W S K O  1 5 3 , telef. 619-91
F LJA I-SZA: C h m ie ln a  1 4 , telefon 656-93 ..........................
FILJA Ib W ie r z b o w a  6 , teł. 544-07, w gmachu Hotelu Angielskiego

Przed konferencją lokarneńską
W ystosow ane do rządów  Rze­

szy, Francji, W łoch i Belgji zapro­
szenie Rządu brytyjskiego do wzię 
cia udziału w mającej się odbyć w 
październiku konferencji lokarneń

skiej w  Londynie, przyjęte zostało 
w  Berlinie przychylnie. Rząd Rze­
szy uw aża termin konferencji za 
dogodny. (PAT.).

Faszyści włoscy
wolności prasy

W ładze włoskie wydały nakaz 
opuszczenia W łoch w ciągu 24 go­
dzin przedstawicielowi agencji 
„United Press". Nakaz ten jest u- 
zasadniony faktem rozpow szech-:

nie uznaja
nienia przez „United Press" w ia­
domości o rzekomym spisku ko­
munistycznym, który wykryć mia­
no w  Llvorno, Grosseto i Rzymie.

(PAT.).

W Norymberdze
Kongres hitlerowców

Angielsko-turecki pakt
wzajemnej pomocy

Napaść na burmistrza Brukseli

Z N orym bergi PA T . donosi. W  
N orym berdze duże ożywienie. W  
ciągu o sta tn ie j doby do m ia s ta  p rzy ­
było dalszych 165 tysięcy uczestni­
ków uroczystości. Od wczesnego r a ­
n a  obardow ał u rząd  p a r t j i  do spraw  
praw nych . W krótce po tym  rozpoczę­
ło  się zebran ie  narodow o -  „socjali­
stycznego" zw iązku studentów . D ozę 
b ranych  przemówił m in. Goebbels.

O godz. 9 -ej odbyło s ię  w ielkie u -  
roczyste zebranie pod hasłem  zwią­
zku pomiędzy N iem cam i „Trzeciej 
Rzeszy" i  zag ran icą . Obecni byli m. 
in. m in is te r  sp raw  zag r. N eu ra th  i 
am basador v . R ibbentrop. P rzybyła  
również delegacja faszystów  włos­
kich. S taw iły  się też  liczne delegacje 
Niemców z zag ran icy  ze sz tan d a ra-

Głównym punktem  uroczystości by 
ło  przem ów ienie zastępcy H itle ra  
v. H essa.

D alsze obrady  kongresu  p a rty jn e ­
go —  c en tra lną  część w szystkich kon 
ferencyj w  N orym berdze —  w ypeł­
n iły  przemów ienia.

Mówcy w  na jbardzie j ponurych 
ba rw ach  usiłow ali malować sy tuację  
w  Sowietach.

Lloyde George jedzie 
do Francji

Lloyd George 'ośw iadczył, iż 
wkrótce uda się do Francji i przy 
tej okazji złoży wizytę premjero- 
wi Blumowi. (PAT.).

Z  Istam bułu  donoszą: W  m iarodaj­
nych kołach tureckich tw ierdzą, że w 
najbliższym  czasie nastąp i podpisanie

P O R A D N IA
Świadomego
Macierzyństwa
m i e n i a  d r . m  e  d .

J. B udziń sk ie) •  Tylick iej
Leszno 23 m. 3

Z ap o b ieg a n ie  ciąży, leczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności, Porady 

przedślubne
Wtorek, czwartek, sobota—9—12 

Poniedziałek, środa, piątek — 5 — 7

angielsko -  tureck iego  pa k tu  w zajem ­
nej pomocy. W ytyczne tego  pa k tu  zo 
s ta ły  usta lone  podczas rozmów kró la  
E dw arda  V III z p rezydentem  K em al 
A ta turkiem , w których  b ra li również 
udział tu reck i m in is te r  sp raw  z ag ra ­
nicznych d r. Ruszdi A ra s i  am basa­
dor angielski s ir  Pe rcy  Loraine, Pod ­
p isanie pak tu  nastąp i w  sposób u ro ­
czysty  w Londynie. W  tym  celu do 
stolicy A nglji udadzą się p rem jer Is -  
med Inonu i m in ister d r. Ruszdi A ras. 
Poza tym  za  pa rę  miesięcy złoży ofi­
c jalną  wizytę w Londynie prezydent 
K em al A ta tu rek , którego  zaprosił o- 
sobiście k ró l E dw ard  V III podczas 
swej niedaw nej podróży. (A T E .).

Z Brukseli PAT. donosi: Popu­
larny burmistrz Brukseli i bohater 
z czasów wielkiej wojny Max zo­
stał uderzony przez „reksistę'*, pra 
cownika hotelowego podczas tra ­
dycyjnej dorocznej wizytacji skle­
pów jednej z dzielnic miasta.

N apaść ma podłoże polityczne. 
Napastnik został aresztowany.

W izyta burmistrza została za­
mącona jeszcze przez inne demon­
stracje, skierowane przeciw nie­
mu. Ogólnie mówią, że „reksisci" 
pragną wyzyskać niezadowolenie 
kramarzy i sklepów z powodu kon 
kurencji wielkich magazynów.

„Reksiści" — to  faszyści belgij­
scy. Ich napad na  burm istrza Ma­
jta, liberała, wywołał w  Brukseli 
powszechny prawie odruch opinji 
publicznej przeciw nim, bo w  o- 
kresie okupacji niemieckiej w  Bru­
kseli Max sta l się nieomal symbo­
lem obrony niepodległości Belgji. 
Ten szacunek ogólny otacza go  i 
nadal.
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Prem ier Jugosławii oswym pobycie

(Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-ej)

Uypadomości C nortaw e

mifel tHononiKzny Raiły Ministrów
W  pią tek , dn ia  11 b. m . odbyło się 

pod przewodnictw em  p. w ice-prem je- 
r a  E . K w iatkow skiego posiedzenie 
K om ite tu Ekonomicznego m inistrów . 
N a  posiedzeniu ty m  omówiono za­
gadnien ie  akcji z a trudn ien ia  i  pomo­
cy  d la  bezrobotnych w  okresie zi­
mowym, w k tórym  ze względów a t ­
m osferycznych szereg prowadzonych 
obecnie p rac  z konieczności będzie 
m u sia ł u lec  sezonowemu osłabieniu. 
K om ite t Ekonomiczny uchw alił wy­
tyczne a k cji zimowej w  zakresie  te j 
pomocy i zatrudn ien ia , postanaw ia­
ją c  m . in . w ykorzystanie  okresu  zi­
mow ego d la  przygotow ania  m a te r ja -  
łów niezbędnych do w ykonania  op ra ­
cowyw anych obecnie planów  inw e­
stycy jnych  n a  rok  1937.

N astępn ie  K om ite t Ekonomiczny 
uchw alił w ytyczne w spraw ie  gos­
podark i tłuszczow ej n a  kam panję  
1936-37, dotyczące dalszej akcji po­
pa rc ia  k rajow ych  surowców i p ro ­
duktów  tłuszczow ych oraz  zasad, któ 
r e  obowiązywać będą przy imporcie 
tłuszczów i zagam icznych surowców 
tłuszczowych.

W  dalszym  ciągu  K om ite t Ekono­
m iczny m inistrów  uchw alił w nioski 
M in isterjum  K om unikacji w  spraw ie  
u lg  d la  w łaścicieli dorożek samocho­
dowych oraz  w sp raw ie  w ytycznych 
polityki koncesyjnej i  u lg  d la  przed­
siębiorstw  autobusow ych. W nioski te  
zm ierzają  m . in. do usp raw n ien ia  po 
stępow ania  ądm in istracy jnego  p rzy  
re je s tra c ji  taksów ek i  uzyskiw aniu

koncesyj autobusow ych i ciężarowych 
o raz  obniżenia szeregu o p ła t. . W iążą  i 
się one z system atycznie prowadzo­
n ą  przez  R ząd po lityką  wzmożenia 
m otoryzacji k ra ju .

W reszcie K om ite t Ekonomiczny 
p rzy ją ł do zatw ierdzającej wiadomo­
ści zasady osiągniętego porozum ienia 
między właścicielam i nieruchomości 
a  organizacjam i kupieckiem i w sp ra  
wie lokali przem ysłow ych i handlo­
wych, n a  k tó rych  to  zasad  podstaw ie 
M inisterjum  Sprawiedliwości opraco­
w uje i  wniesie n a  Radę M inistrów  od 
powiedni p ro jek t dek re tu  P rezyden­
ta  R, P . (P A T .).

w Rumunii
P rem je r jugosłow iański Stojadino- 

wicz przed w yjazdem  do Bratislaw y 
n a  konferencję s ta łe j Rady państw  
M ałej E n te n ty  oświadczył p rzedsta ­
wicielom prasy  co n a s tęp u je : Do­
tychczas nie m iałem  zaszczytu znać 
osobiście p rem jera  T ataresc u  i no­
wego m in is tra  Sp raw  Zagranicznych 
A ntonescu. Lecz nasza  w spólna dzia 
łalność w ciągu 2-ch  dn i w ykazała 
ml, że p rac a  z nim i je s t  praw dziw ą 
przyjem nością. Lubię ludzi energicz­
nych, rea lnych  i  posiadających decy­
zję. O to dlaczego ła tw o porozumieliś" 
m y się i  w prow adziliśm y niezwłocz­

nie w  czyn wszelkie pow zięte przez 
nas decyzje. Byłoby rzeczą zbędną za 
znaczać, że z punktu  w idzenia poli­
tyk i zew nętrznej stw ierdzona zosta- 

, ła  raz  jeszcze całkow ita wspólność 
naszych poglądów. Cele, m etoda i po­
lityka  M ałej E n te n ty  pozostają n a ­
dal niezmienione. Poby t mój w Bu­
kareszcie byt pożyteczny. Opuszczam 
piękną stolicę R um unji z żalem, że 
n ie  mogę pozostać tu  dłużej. Lecz 
przekonany je stem , że za t ą  pierw ­
szą w izy tą  n a s tąp ią  z obu s tron  da l­
sze. (PA T .).

M inister francuski w W arszaw ie
PIERWSZY DZIEŃ POBYTU

W  piątek o godz. 17-ej przybył 
z Paryża do W arszaw y francuski 
minister przemysłu i handlu Paul 
Bastid. Tow arzyszą mu dykektor 
gabinetu ministra p. Alphant, dyr. 
Renedette oraz komisarz generalny 
światowej w ystaw y Paryskiej p. 
1‘Abbe.

Na dworcu powitali m inistra Ba 
stida minister przemysłu i handlu 
Roman, podsekretarz stanu w  min. 
komunikacji Bobkowski i przed­
stawiciele M. S. Z.

Ambasadę francuską reprezento- 
w ał charge d*affaires Bressy.

(PAT.).

W  dniu 11 b. m. złożył wizytę p.

m inistrow i Przem yślu i  H andlu  A n­
toniem u Romanowi francusk i m in i­
s te r  Przem ysłu i H andlu  p. P au l B a ­
stid . W  trak c ie  w izyty p. m in ister 
Przem ysłu i  H and lu  A ntoni Rom an, 
dokonał uroczyste j dekoracji p . m i­
n is tra  B astida  odznaką w ielkiej w stę 
gi o rderu  „P olon ja  R e s titu ta" , dyr. 
dyr. H . A lphanda odznaką krzyża  
kom andorskiego o rderu  „Polonia Re 
s ti tu ta "  oraz  dy r. B enedetti odznaką 
krzyża  kaw alersk iego  o rderu  „Polo­
n ia  R e stitu ta" . (P A T .).»**

P . m in is te r  Przem yślu i H andlu 
A ntoni Rom an podejmow ał w  hotelu 
B risto l obiadem francusk iego  m ini­
s tr a  Przem ysłu i H andlu  p. B astid  

osoby.i tow arzyszące m u

S ensacje d n ia  _
OFIARA BRUTALNEJ GRY PO­

ZOSTANIE PRZEZ CAŁE ŻYCIE 
KALEKĄ.

O sta tn ie  mecze o m istrzostw o 
lwow skiej lig i okręgow ej odbywały 
się pod znakiem  niezw ykle o stre j i 
b ru ta ln ej g ry , w  w yniku k tó re j do­
chodziło n ie jednokrotnie  do poważ­
nych wypadków . M. in . n a  zawodach 
pomiędzy L echją  a  I I  Sokołem gracz  
Sokoła D om aradzki został kopnięty 
przez g racza  L echji P irożyńskiego 
ta k  nieszczęśliwie, iż doznał złam a­
n ia  nogi w  kolanie. S tan  D om aradz­
kiego je s t  ta k  dalece pow ażny, iż zmu 
szony on będzie poddać się am p u ta ­
c ji nogi, pozostając w ten  sposób k a ­
leką  n a  całe życie. W ydział G ier i 
D yscypliny Lw owskiego O kr. Zw. 
Piłki Nożnej postanow ił wkroczyć w 
niezdrow ą a tm osferę  boisk lwow­
skich, dyskw alifiku jąc  Pirożyńskiego 
dożywotnio, poza tym  k a p itan a  druży 
ny  L echji S chusterschatza  uka rano  
18-o m iesięczną dyskw alifikacją. 
PIORUN UDERZYŁ W  TRYBUNĘ 

PIŁKARSKĄ.
W  czasie burzy , ja k a  przeciągnęła 

w czoraj nad  Serajew em , p io run  ude 
rzył w trybunę, n a  k tó re j znajdow a­
ło się wiele osób. C ztery osoby odnio­
sły pow ażniejsze obrażenia, ta k , że 
m usiano je  przew ieść do szpitala. 

K o la rs tw o
CZWARTY ETAP WYGRANY
RÓWNIEŻ PRZEZ NIEMCÓW.
C zw arty  e tap  biegu kolarskiego

B erlin  —  W arszaw a prow adził z 
Poznania  do K alisza  n a  dystansie 
przeszło 170 k im . I  ten  e tap  zakoń­
czył s ię  zwycięstw em  Niemców, cho­
ciaż ty m  razem  przew aga ich by ła  
n ieznaczna i w ynosiła ogółem 3 min. 
1,1 sek.

Pierw sze  m iejsce z a ją ł —  ja k  i .w  
poprzednich e tapach  —  N iemiec 

' Scheller (czas 5 :22 :29). P ierw szy z 
Polaków  K apiak Józef z a ją ł szóste 
m iejsce w czasie 5:22:30 sek.

Drużynow o N iem cy uzyskali czas 
21:29:57,2 s e k , a  Polacy —  21:32,58 
sek.

Po czterech e tapach  przew aga 
Niemców nad  Polską  wynosi 1 godz. 
22 m in. 28,7 sek.

W io ś la rs tw o
TABELA PUNKTACYJNA KLU­

BÓW WIOŚLARSKICH.
P o  osta tn ich  rega tach  ta b e la  pun - 

k tacy jna  czołowych klubów w iośla r-  
isk ich  przedstaw ia  się następująco : 
1), W arszaw skie  T W . 330 pk t., 2)

KW . T o ruń  255,5. piet., 3) Bydgoskie 
T W . 232 pk t., 4) K aliskie TW . 227 
pk t.. 5) K raków  147 pkt.

Terass
ZBYSZEWSKI ZDOBYWA 

PUHAR ELEKTROWNI 
WARSZAWSKIEJ.

W  pią tek  rozegrany  zo sta ł fina ł tu r  
n ie ju  tenisow ego o p u h a r  przechodni 
E lek trow n i W arszaw skiej. Do fina łu  
doszli Zbyszewski (A ZS) i  K om eluk 
(E lek trow n ia ). P u h a r  zdobył Zby­
szew ski, b iją c  K om eluka  6:2, 6:0, 
2 :6 , 6:2.

PzisieBsze im p re z y

P rog ram  niedzielnych im prez spor 
tow ych je s t następu jący :

W  W AR SZA W IE:
n a  stadionie  W ojska  Polskiego o 

15.30 m iędzypaństw ow y mecz p iłka r­
sk i P o lska  —  Niemcy.

N a  D ynasach —  w  godzinach mię 
dzy 12— 13 zakończenie biegu  ko lar­
skiego B erlin  — W arszaw a.

N a  p ływ alni YMCA o 15-ej zaw o­
dy  pływ ackie młodzieży szkolnej.

N a  Stadionie W ojska Polskiego o 
8 -ej rano  sześciobój ciężko atletycz­
ny  o m istrzostw o W arszaw y.

N a  W iśle o 10-ej związkowe rega ­
ty  żeg larsk ie  Y acht K lubu Polski.

N a  W iśle o  15-ej doroczne jesien­
ne re g a ty  w ioślarskie.

N A  PR O W IN C JI:
W  K rakow ie —  zaw ody lekkoatle­

tyczne, m is trzostw a  tenisow e okrę­
gu , zawody kajakow e, gym khana mo 
tocyklow e i mecz p iłkarsk i pomiędzy 
Cracoraą a  kom binow aną d rużyną 
W isły i  G arbam i.

W  T arnow ie —  mecz piłkarsk i 
K raków  —  Tarnów.

W  K atowicach —  zaw ody lekkoat­
le tyczne Pogoni i  mecz p iłkarsk i obu 
Śląsków.

W  Chorzowie —  kobiecy mecz lek 
koatletyczny W arszaw ianka —  S ta ­
dion.

We Lwowie —  jubileusz  p ływ a­
ków  Pogoni Lwowskiej i  m istrzo­
s tw a  lekkoatletyczne Związku M aka 
b i w  Polsce.

W  Poznaniu —  w alne zebran ie  Po l 
skiego Zw. Bokserskiego, m is trzo ­
stw a  tenisow e W ielkopolski.

W  Bydgoszczy —  mecz lekkoatle­
tyczny  p a ń  Poznań  —  Pom orze.

W  W ilnie —  lekkoatletyczne za­
wody propagandow e.

W  Ł ucku —  bieg  ko larsk i n a  t r a ­
s ie  Ł uck —  Dubno —  Równe—Łuck, 
d ługości 170 kim.



Akcja przedstawicieli

górników z Bochni Kronika Inowrocławska
Delegacja górników z Bochni i 

W ieliczki w  składzie tow. Jana 
Stańczyka, Józefa W alasa, Anto­
niego Czyża, W ładysław a Dębow- 
skiego, Franciszka Perza 1 Seba- 
stjana Polonki udała się z inter­
w encją do dyrekcji Monopolu 
Solnego i do dyr. D epart. w  Min. 
Skarbu W ęgrzynowskiego w  spra-, 
wie wyłączenia górników Bochni 
i W ieliczki z przymusu należenia 
ZUS i  płacenia pewnych sum na 
Fundusz Emerytalny, gdyż górni­
cy m ają specjalny statut, który 
gw arantuje im prowizję i praw a 
emerytalne na  lepszych w arun­
kach, niż to daje  ZUS.

W  1934 r. przy wprowadzeniu 
ustaw y scaleniowej górników 
wbrew umowom wcielono do 
ZUS i nałożono na nich dodatko­
we opłaty, bo górnicy p łacą i tak  
pewne sumy na rzecz poprzed­
nich gw arancyj. Pozatem górnicy 
przedstaw ili szereg innych postu­
latów.

Wiadomości
z  c a łe j P o ls k i
ZUCHWAŁA KRADZIEŻ OBRA­

ZU W  KRAKOWIE.
W e czw artek około godziny 11 

jnin. 50 zadzwoniło do mieszkania
artystki -  malarki Rychter-Janow 
skiej przy ul. Dunajewskiego 12 
W Krakowie dwóch nieznanych o- 
sobników, elegancko ubranych, li­
czących po około 20 lat. Osobni­
cy ci oświadczyli artystce, że 
przychodzą z polecenia pewnego 
lekarza, by  zakupić jeden z obra­
zów  artystki. A rtystka nie prze­
czuwając, że m a do czynienia ze 
złodziejami, pokazała żądany ob ­
raz. Kiedy w  pewnym momencie 
pozostaw iła na  chwilę obu przy­
byszów  samych, ci skorzystali z 
nadającej się okazji i z cennym 
obrazem zbiegli bez śladu. P. 
Rychter -  Janow ska oblicza swą 
stratę na 500 zł. Jest obraz o  wy­
m iarach 50X70 cm.

N IES ZC ZĘ ŚLIW Y W YPADEK.
14-letnia W anda W ołejszówna 

(Raduńska 39 Wilno) podczas 
czerpania w ody ze studni została 
ugodzona korbą od studni w  gło­
wę, skutkiem czego doznała zła­
m ania czaszki.

W ołejszównę przewieziono w  
stanie bardzo ciężkim do szpita­
la.

34 BUDYNKI PASTWĄ 
PŁOMIENI.

W e w si Kadłubizna powiatu 
hrubieszowskiego spłonęło 10 do­
m ów mieszkalnych i 24 budynki 
gospodarcze, w raz z inwentarzem 
żywym i  martwym oraz tegorocz- 
nemi zbiorami. Straty wynoszą o- 
koło 50 tys. zł.

OKROPNA ŚMIERĆ 
DZIEWCZYNKI.

W e w si Przedołowia pow. mie­
leckiego, pozostawiona w  domu 
bez opieki M arja Markulis, przy­
glądała się na  podwórzu pracy 
przy t. zw. kieracie. Dziewczynka 
w  pewnej chwili zbliżyła się tak  
nieostrożnie do kieratu, że została 
porw ana przez tryby, ponosząc 
śmierć na  miejscu.

ŚNIEG W  TATRACH.
Znaczne oziębienie się w  związ 

ku z dużem zachmurzeniem, spo­
w odow ało w  górach na  wysokoś­
ci ok. 1700 m etrów nad  poziomem 
m orza ponowny obfity opad śnie­
żny, który obielił szczyty Tatr.

Rad o warszawskie
NIEDZIELA, 13 września.

8.00 Czas i  modlitwa. 9.00 Muzy­
ka symfoniczna. 10.00 Transmisja 
z Placu Zamkowego Mszy polowej 
z okazji 400-lecia urodzin ks. Pio­
tra  Skargi. 11.30 Muzyka polska.— 
11.57 Czas. 12.03 „Humoryści i pio­
senkarze stolicy". 13.10 Powszechny 
Teatr Wyobraźni. 13.40 Koncert w 
wyk. Orkiestry 30 p. p. 15.00 Kon­
cert reklamowy. 15.30 Koncert soli­
stów. 16.25 Muzyka. 17.15 Koncert 
rozrywkowy. 18.00 „Podwieczorek 
przy mikrofonie". 20.00 Mozart: — 
Kwartet smyczkowy C-dur. 20.25 — 
„Pejzaż litewski". 21.30 Recital śpię 
waczy Conrada. 22.00 Zakończenie 
Międzynarodowego Wyścigu Kolar. 
ekiego Warszawa — Berlin. 22.15 
Wiadomości sportowe. 22.25 Łódzka 
Orkiestra. 23.00 Muzyka taneczno.

Dyrekcja Monop. Solnego w po­
rozumieniu z Min. Skarbu przy- 
rzekła postulaty górników zała­
twić przychylnie, zwołać specjal­
ną  konferencję, która ópracuje 
specjalną ustawę, wyłączającą 
jta rych  górników, którzy już na­
byli p raw a na  podstawie statutu 
prowizyjnego z pod przymusu na­
leżenia do ZUS. ZUS będzie obo­
wiązkowy jedynie d la  młodszych 
górników, którzy dawnych praw 
nie posiadają.

Z frontu procy
w Zagłębiu Dąbrowskiem

Robotnicy, zatrudnieni przy re­
gulacji Brynicy i Czarnej Przem- 
szy, wysunęli przed kilkoma dnia­
mi żądania dotyczące warunków 
ich pracy.

Inspektor pracy, inż Wesołow­
ski odbył w  tej sprawie konferen­
cję z delegatami robotników. Na 
konferencji dzięki przychylnemu 
stanowisku dyrekcji, która pro­

w adzi regulację rzek, niemal wszy 
stkie żądania uzgodniono, a tern 
samem za ta rg  został zlikwidowa­
ny.

Sąd  Najwyższy rozpatrywał 
onegdaj spraw ę o 5,3 m ilj. zło­
tych, wytoczoną przez międzyna­
rodowy koncern o kapitale szw aj­
carskim, a  mianowicie firmy Hy- 
dronitron, La Roche i amerykań­
skie przedsiębiorstwo t,Nitrogen“, 
przeciwko księciu Henrykowi 
Pszczyńskiemu i synowi Janowi 
von Pless.

Szwajcarskie i amerykańskie 
firmy zainstalowały u księcia 
Pszczyńskiego najbardziej nowo­
czesne urządzenia fabryki che-

Przy budowie drogi państwowej 
Dąbrowa — Strzemieszyce zatru­
dnionych je s t obecnie zgórą stu 
robotników.

Robotnicy ci złożyli na ręce kie­
rownictwa memorjał, którym 
dom agają się podwyżki płac oraz 
uregulowania warunków pracy. 
P raca  toczy się normalnym try­
bem.

W  sprawie tej Inspektor pracy 
odbędzie konferencję z delegata­
mi robotników, celem zlikwido­
w ania zatargu.

Tabela loterii
4-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 36-ej Loterji Państw. 

I i II ciągnienie 68 76092 122 66 201 34 3408 537 914 
41 77036 116 241 66 84 388 99 435 91 
736 63 836 56 59 71 95 78002 63 1C4 
254 348 416 47 796 79028 120 29 473 
576 761 888

80026 111 83 247 516 67 636 73 
81075 129 330 68 518 664 62 745 905 
26 82008 541 802 59 83038 107 232 44 
391 435 633 87 857 72 978 84121 252 
87 305 6 68 246 592 85061 264 327 
403 55 69 667 912 61 86130 74 96 257 
439 521 604 48 777 890 94 956 87092 
300 8 30 68 82 44 8 641 65 731 88074 
262 372 443 555 68 704 16 25 84 822 
72 89056 189 283 392 449 532 737 
40 984 90021 210 39 333 74 518 770 
866 919 36 84 91181 297 345 733 946 
92098 101 68 307 563 929 93085 308 
2130 434 530 604 802 94000 171 82 
90 243 306 3 61 524 673 89 759 896 
95065 249 99 474 767 801 96155 62 
94 636 723 32 820 75 949 97065 178 
357 67 80 563 697 771 956 98076 84 
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Główne wygrane
20.000 z ł.:  37746.

.10.000 zł.: 56117 163661.
5.000 z ł.:  40427 126275 132051.
2.000 zł.; 108 11433 23643 

28626 48377 54575 57767 71157 
127214 138908 144417 147027 
164546 157832 166973 169456 
173316.

1.000 z ł.:  6728 7136 34830 36988 
41269 44499 45773 47318 52742 
71462 102797 108886 106879
117715 166745 167869 168852 
176672 177556.

Wygrane po 200 zł.
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‘424 44 60 89 635 36 65 915 17027 
257 357 577 693 768 992 8000 63 78 
952 18100 52 66 286 531 43 617 56 
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20289 528 77 21046 85 207 27 414 
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Ciągle nowe procesy
fósśącia P szczyń sk ieg o

micznej, udzielając mu równocze­
śnie większego kredytu. Jednakże 
spółki akcyjne, założone przez 
księcia Pszczyńskiego, na korzyść 
których urządzenia te założono, 
nie wypełniły swoich zadań, ponie­
waż wycofano z nich kapitały  za ­
kładowe. Chodzi tu ta j o głośne 
załamanie się spółki akcyjnej na 
Górnym Śląsku polskim i niemiec 
kim, a głównie osławionej fabryki 
zawiązków azotowych „Oswag", 
których działalność łączono z po­
pieraniem nacjonalistycznych sto ­
warzyszeń niemieckich. Przez w y­
cofanie kapitału zakładowego ze 
spółek akcyjnych przez księcia 
Pszczyńskiego zagraniczne firmy 
poniosły s tra ty  sięgające 40 mi- 
ljonów marek niemieckich. Po­
szkodowane firmy w ystąpiły do 
sądów polskich o uznanie książąt 
von Pless za odpowiedzialnych 
majątkowo za długi „Oswagu“.

W  dwuch instancjach przyzna­
no zagranicznym koncernom mi­
lionowe należności. Przed Sądem 
Najwyższym występowali z ramie­
nia poszkodowanych adwokaci Je­
zierski i Altberg, a  ze strony księ­
cia von Pless—adw okat Weimann 
z Katowic.

Sąd  Najwyższy zapowiedział o- 
głoszenie wyroku na dzień 15 bm.
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Ul ciągnienie
Wygrane po 200 zł.
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957 1J276 314 6'.2 724 999 1 2094 ,22 
219 497 604 94 13152 425 69l 14113 
211 28 80 789 99 15408 73 -80 880 
161 ( i  81 17121 402 ?20 542 18120 453 
6»2 931 £5 19104 428 63 20560 724 
5Ć0 9j0 21021 237 552 66 667 22336
623 44 23062 293 802 961 24151 213 
72 93 334 804 907 21 5428 668 87Ó 26 
483 544 936 27269 535 655 98 77l 28108 
26 88 29155 83 487 816 30096 638 92 
749 990 31084 212 453 529 780 870 99 
32120 348 497 614 50 824 91 33512 
34056 515 47 94 897 948 35003 304 40'7 
539 646 3Ó201 649 875 37013 582 38007 
377 495 612 982 39137 232 57 382 546 
635 40152 300'82 741 853 65 41420 509

914 125022 66 299 379 87 92 416 40 
514 31 65 913 43 86 93 126035 47 49 
188 305 462 515 618 22 68 82 874 
831 928 127046 110 261 83 370 719 
884 982 128096 274 425 55 579 854 
129132 320 92 575 692 801 983 93 
130046 65 70 125 320 536 679 724 
936 71 86 131039 40 70 80 83 178 324 
82 414 517 749 88 947 132070 67 
62 67 70 122 30 229 305 27 414 645 
738 808 22 25 68 906 133038 46 138
58 67 261 316 444 520 722 73 922 
134011 147 325 61 451 53 135010
254 453 666 876 136106 17 302 416 . ---------
48 537 630 711 22 875 942 137103 63 955 42275 347 967 43230 783 97 44126
65 276 557 676 92 700 56 71 188035
244 440 630 37 49 981 139052 148
93 272 85 353 63 614 752 71 882 
140016 380 88 606 72 86 710 807 87 
141109 217 73 380 505 43 61 643 75 
803 905 77 142030 59 94 183 276 387 
440 540 924 143138 73 309 54 5558 
808 904 144326 48 420 19 524 71 
722 26 72 901 145007 148 237 83 452 
54S 56 718 868 940 146079 154 251 
530 52 622 65 83 774 821 57 85 979 
147009 708 32 830 52 148030 117
66 399 500 06 23 55 227. 149058 93 
121 211 430 150139 686'97 865 994
94 151021 195 237 396 589 707 12 70 
71 862 969.

152053 103 81 202 82 95 456 
508 28 710 14 41 52 56 936 153087 
386 92 413 741 981 154082 84 91 
221 376 79 466 575 612 51 746 
155296 441 59 521 63 610 58 709 
15 81 96 861 900 25 61 156195 606 

27 157033 42 76 151 61 431
59 973 158232 761 815 20 159000 
55 180 52 347 75 564 810.

160125 66 233 38 54 599 625 715 
857 60 161014 28 144 538 72 703

50141 51405 778 52067 183 fc 
800 33 53339 54383 570 604 55008 177 
578 587 707 912 27 56007 49 164 57236 
464 699 711 97 828 58217 55 306 C'-’3l5 
326 518 852 80 60303 571 713 35 99 
830 61076 174 451 573 62018 37 63141 
64732 888 981 65034 118 25 234 516 
765 66 782 906 67243 91 408 4- 840 
69063 331 508 42 69134 244 350 76 
476 70282. 321 467 528 634 708 25 
71695 751 853 930 72064 164 532 774 
817 945 73003 31 237 413 74057 218 
302 565 816 56 926 75278 316 93 7 '35 
279 461 631 758 77521 638 745 78337 
526 846 86 904 79080 212 678 980 80 
190 241 321 602 751 864 81538 7”  960 
61 82085 434 89 616 20 924 83254 449 
649 59 84394 489 748 99 912 85032 545 
602 756 873 86227 87009 76 273 437 
902 18 88092 281 465 779 89051 267 
319 77 <'8 587 90 140 273 336 82S 926 
91229 92043 45 121 22 455 580 923 93 
053 303 710 921 94021 91 548 603 43 
95 301 71 860 91 945 96247 501 8 838 
97030 414 613 736 8

Telefon pogotowia' ratunkowego 
507, w  nocy 276.

Telefon straży pożarnej 618. 
Telefon postoju taksówek 501. 
Telefon postoju dorożek 636.

BOJKOT W YSTA W  ŻYDOWSKICH  
Ostatnio zauważono przejaw 

specjalnego bojkotu wystaw żydow­
skich. Niewykryd sprawcy upiększa 
j% miasto uzdrowisko niezwykłemi 
malaturami: „żyd Świnia" i  t. p. —
Ludziska mimo to jak  kupowali tak 
i  kupują w tych nacechowanych skle 
pach, a po dchu mówią wszak to

P. E. Zientarski, lekarz, zam. w 
Kruszwicy pow. Mogilno woj. Po­
znańskie, wystaw ił z datą  Krusz­
wice, 10.9.36 r. następującej tre­
ści św iadectwo lekarskie:

„ P . K olczyńska M a rjan n a  z
Sławska Wielkiego, pow. Mogilna 
uległa w dniu 20.III.1936 r. nad­
łamaniu kości piszczelowej lewej.

Po zagojeniu nadłamania sfcwier 
dza się zanik mięśni podudzia i 
stopy lewej na skutek nieczynno- 
śd , i  obrzęk w obrębie stawu sko­
kowego lewego.

Pacjentka skarży się na niemoż 
nośó chodzenia, silne bóle podudzia 
i  stopy lewej. Wobec dobrej rucho 
mośd kończyny dolnej lewej, do­
legliwości subiektywne jakie pac­

Jak wyglądają niektóre świtfectwa lekarskie

100257 482 788 045 86 101194 
247 WU 740 102140 103012 2*1 30 < 
063 104220 302 400 62 520 695 03s 
30 105606 106144 534 44 010 25 
80 107041 251 509 108075 98 354 
464 109158 227 696 775 110063 104 
250 80 413 515 613 900 77 111068 
258 450 814 924 32 112027 29 147 
237 801 950 113001 18 48 289 353 
472 586 683 114267 361 88 115043 
96 188 285 116303 117241 57 602 
820 985 118033 662 753 953 67 92 
119332 479 563 870 994 120053 SOI 
499 579 949 121094 183 261 475 88 
532 88 667 710 58 911 58 122088 
416 65 573 83 708 907 43 123018 50 
261 4400 669 124031 114 220 378 
536 924 125319 400 741 126066 80 
453 589 753 945 127004 139 220 
432 57 128084 226 729 87 890 983 
129381 82 453 130181 84 614 38 
8904 69 131000 30 815 583 657 848 
132144 96 435 732 902 38 133135 
253 368 79 801 134272 747 135552 
723 84 844 136067 385 449 59 
137073 297 359 428 56 59 545 996 
138403 516 76 98 636 974 139838 
140396 527 959 141471 501 54 660 
706 90 875 142033 272 707 855 
143758 144046 146 274 424 81 529 
647 145165 314 57 624 74 806 973 
146334 477 799 147349 70 717 
147046 98 139 79 364 4995 671 803 
930 149064 253 307 557 150257 756 
953 151813 152238 65 401 ~
153014 71 810 968 154205 36 . . .  
155007 751 76 855 997 156086 612 
85 746 75 157163 458 533 158139 
203 551 628 95 855 89 159447 873 
967 160054 549 676 161162 292 476 
705 51 65 897 162130 41 244 87 709 
163097 282 345 741 866 992 164007 
303 421 530 685 165139 244 570 
682 166037 158 471 716 167579 618 
755 58 168553 629 169138 426 50 
760 826 974 170124 240 569 640 728
36 39 41 843 171169 255 309 10 72 
172481 630 721 844 52 173044 135 
74 293 477 795 821 959 74 174628
37 795 880 175851 73 955 176104 
571 619 177115 209 481 178291 495 
925 65 179116 24 895 957 180395 
658 710 181050 200 182342 576 654 
183274 707 67 184186 87 510 96 759 
185020 201 577 844 186218 187149 
340 59 409 651 921 188079 144 87 
233 551 189405 941 190450 191031 
163 352 520 640 810 192475 686 88 
913 193224 91 563 648 194186 902.

IV ciągnienie 
Główne wygrane

Stała dzienna w ygrana 25.000 
padła na num er 85654.

50.000 z ł.: 115362.
20.000 z ł.: 163134.
10.000 z ł.: 57551 95946 110466.
5.000 z ł.: 102418 140727.
2.000 z ł.: 7635 13172 25691

59066 69660 70106 113715 150935 
166277 169537 169548 182062
193780.

1.000 zł.: 4256 11943 22213 
26396 32318 35894, 45932 46320 
47626 59056 57730 6253S 67617 
72361 73477 73993 79252 82786 
89954 90747 100179 109685 112126 
113159 126468 129753 130648 
133763 137674 144330 148085
172161 176486 180090 180587 
181804 185618 187006 188469. 
200 ZŁ.

Wygrane po 206 zł.
855 63 771 1238 76 396 652 974 

2144 465 648 88 717 .56 997 3600 
924 4155 297 387 858 5104 202 858 
446 630 6260 311 410 27 746 7242 
411 19 866 972 8050 239 74 300 44 
53 528 9408 943 10144 423 676 11165 
265 12014,57 83 196 238 13203 541 
682 14205 54 576 974 15074 151 369 
597 836 53 16243 764 819 912 17236 

726 851 58 80 90 997 18116-90 
561 73 669 19014 448 862 

317 98 805 65 944 90.

jest • bojkot wystaw a nie towarów, 
skoro nawet znani ze swej zawzięto­
ści antyżydowskiej narodowcy naj­
częściej u tych Żydów kupują.

ZŁODZIEJE ROWEROWI 
CZUWAJĄ.

Pan Tadeusz Baudowski i Stani­
sław Dominiak mieli wiele zaufania 
do uczciwośd ludzkiej, pozostawili 
więc rowery bez opięła. Wielkie jed­
nak było ich rozczarowanie, gdy ro­
wery znikły. Wtedy przyszli do prze 
konania, że i Inowrocław też ma zło­
dziei.

jentka odczuwa, są wynikiem nie­
wątpliwej nerwicy pourazowej i  
utajoną chęcią otrzymania renty, 
tak zwaną nerwicą rentową.

podpis: Zientarski. 
stem pel: E. Zientarski.

lekarz
Kruszwica

teł. Nr. 2“.
św iadectw o nie w ym aga komen 

tarzy, gubią się jednak ludziska w  
dociekaniu co to  za diagnoza ner­
w ica rentowa, czy nie zechciał by 
pan Doktór wyraźniej określić.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

21041 253 588 776 857 22092 298 
447 614 705 84 23525 241)70 165
214 96 783 802 973 26533 26015 349 
497 507 46 72 636 767 27879 28402 
607 27 29546 30429 695 887 310301 
357 485 92 631 32060 90 537 68
33159 60 225 697 711 34067 331 S5 
500 603 34 40 35225 92 447 73 516; 
29 36325 41 554 630 37424 669 747,- 
809 38037 113 270 78 511 871 39023.
631 700 957 40231 68 413 594 854'
41047 292 354 428 33 53 593 8911
42201 447 512 880 43130 629 440661 
754 91 45125 448 631 792 46011 44
81 262 493 47142 464 89 750 48099?, 
623 45 992 49157 396 806 59 501581 
211 590 92 671 941 51016 682 
854 52215 370 539 -712 63097
82 351 569 955 78 54145 355
55366 414 95 620 869 907 48 56138 
490 624 67761 913 58442 614 73 8 
69217 318 863 60002 38 828 6
712 61003 228 558 692 62651 721 898 
832 63065 71 142 594 781 64064 14T
632 708 66 65203 311 616 52 * "
957 66938 67240 614 68206 78 
69269 87 966 70115 40 61 438 
71241 846 976 72131 628 950 7335® 
78 496 519 93 841 927 74044 1631 
75028 109 78 399 76318 28 683 810] 
18 44 77022 78025 287 530 52 57 753! 
79612 80350 616 81223 805 65 929,
82186 313 580 99 776 83281 84028;
45 411 715 27 68 85375 695 86330: 
50 459 779 936 87314 404 24 30 595' 
619 792 893 88154 330 80 82 409] 
586 658 992 89021 178 369 426 512
46 90335 452 947 91326 578 632
94 92009 126 293 423 612 637 40
743 76 931 93542 616 55 94281 84 
95069 377 96151 205 8 406 604 68
762 97198 326 496 546 79 642 88' 
712 55 929 98203 647 669 724 66 
99311 30 479 99 906 59 100100 3
236 312 679 725 954 101278 502 
102195 215 20 462 767 823 103164 
443 451 654 770 858 104101 55 89 
522 95 811 105414 98 528 614 78 963’ 
106042 127 42 80 279 875 107283 98 
544 684 845 108136 255 608 83 651' 
98 723 848 933 109161 273 521 663 
970 95 110071 97 180 706 805
111069 88 438 547 651 112142 56 
515 889 996 113380 447 910.

I 14079 104 230 429 570 024 774 912 
27 115 068-91 116 004 51 160 94 318
95 508 5 8H7 248 845 980 18 00 146' 
342 585 648 720 980 119063 150 634 
120 103 875 121 21 4624 122 892 123224 
315 539 124581 125085 478 808 126397. 
854 89 12718 280 93 52 682 128032
362 444 888 99 129 329 542 936 130064' 
379 467 97 775 13207 706 958 132124 
320 72 474 90 529 67 613 133 109 22: 
347.81 566 711 134074 4l5 621 746 ' 
942 135119 238 392 l3ó 295 664 137012' 
205 430 32 86 629 836 56 989 138 057 
213 882 139 063 223 587 636 140 310 
14J002 7 445 56 645 761 82 851 83 
141132 203 485 525 726 31 971 143069.
363 608 769 982 144073 380 547 93 
657 984 145391 977 146003 174 303 
632 824 94 147336 505 636 48 148009 
531 758 70 987 149212 899 150243 151 
181 672.

152099 447 627 63 919 153039 73 
582 705 154006 93 385 814 155178 
554 716 93 924 156096 173 75 
157040 210 312 72 158175 384 525 
641 159060 249 76 532 68 779 92 
814 907 160170 377 90 692 853 937 
161286 880 162249 802 3 163544 
656 709 55 913 69 164078 267 980 
165128 232 442 677 166103 202 354 
629 700 75 828 58 167368 637 763 
800 168247 83 856 1692000 95 708 
46 51 53 876 995 170876 171418 503] 
612 15 25 986 173125 694 780 952* 
718 915 70 77 172177 251 819 405! 
174109 451 175047 72 145 838 93- 
176008 294 399 494 621 751 940; 
177053 315 412 603 862 948 178032 
95 613 751 179004 554 180305 50$  
780 99 874 958 181385 533 182351“ 
652 992 183084 250 329 69 479 
575 184231 357 739 185007 137 SOU 
5 720 52 186418 187040 78 103 523 
188053 111 369 422 76 897 189037 
89 191 581 603 11 756 988 190088 
198 484 602 62 902 191544 927 
192193 959 193114 615 830 77 973 
194043 614 89 742.
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Z Michałkowie
W  dniu 3 czerwca liczyła gmi­

na 8721 mieszkańców, z czego 
mężczyzn 4334, a kobiet 4387. 
Przyrost ludności w ostatnim 
kwartale wynosił 34 osoby.

R e p e r t u a r
T E A TR PO LSKI

N iedziela, „M arcowy kaw ale r"  > 
„M ajster i czeladnik" godz. 20 dla 
kop. „R ichter".

N iedziela, „Rozkoszna dziewczyna" 
godz. 20.

W  poniedziałek 14 i w e w torek  15 
b. m ., spowodu generalnej p róby z mi­
s te r  jum  naród. „Wyzwolenie"

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
K to dostanie zaliczki 
na zakup ziemniaków

Zw. Pracodawców Górn. Prze­
mysłu Górn.-Hutn. w ydał w zwią­
zku z rozpoczęciem zimowej ak­
cji zaopatrzenia robotników okól­
nik nast. treści:

„W  wypadkach, gdy przedsię­
biorstwo robotnikom nie udziela 
kartofli w  naturze, lub nie poczy­
ni starań, uniemożliwiających do­
starczanie robotnikom kartofli w 
naturze, zaleca się, aby przy wy­
dawaniu zaliczek w  gotówce kie­
rowano się następuj ącemi wyty- 
cznemi, ustalonemi przez zarząd: 
1) Zaliczki na ziemniaki żonaci 
robotnicy zatrudnieni w naszych 
Zakładach Związkowych. 2 ) W  
odniesieniu do zaliczek na ziem­

Jak traktują robotników firmy
Popierane przez SI.

Firma Boras w  Katowicach bu­
duje 5 domów mieszkalnych dla 
urzędników wojewódzkich i dom 
administracyjny dla W ojewódz. 
tw a w  Katowicach. Oprócz tego, 
kończy osady robotnicze w  Kop- 
ciowicach.

Jest ona stale w  zatargach z ro­
botnikami, których zatrudnia prze­
szło 150. Spory pow stają z powo­
du nieregularnej wypłaty, nieprze­
strzegania taryfy, wymuszania od 
robotników n a  deklaracjach, w zg l., 
kartkach rozliczeniowych, w ypłat i 
podpisów, że zrzekają się dalszych 
roszczeń do firmy itd.

Z tego powodu zastrajkowali za­
trudnieni robotnicy przy budowie

niaki obowiązują uchwały wiążą- 
ce Związki Pracodawców (A 6 str. 
8 ). Zaliczka na ziemniaki nie mo­
że być wyższą od 15 zł. na głowę 
członka rodziny i ograniczona jest 
do 75 zł. Kwoty tej nie wolno 
przekraczać. 3) żywicieli traktuje 
się jak  żonatych. 4 ) Kawalerowie 
nie otrzym ują zaliczek na ziem­
niaki. 5) Zwrot udzielonej zalicz­
ki na ziemniaki nastąpi w czte­
rech równych ratach, które należy 
potrącić: 1 ra tę  dnia 15 paździer­
nika 1936 r., 2 ratę dnia 15 listo­
pada 1936 r., 3 ratę dnia 15 sty­
cznia 1937 r., 4  ratę dnia 15 lute­
go 1937 r.

Urząd Wojewódzki
domów, dla urzędników wojęwódz- 
kich. Dom agają się oni płacy tary ­
fowej, regularnych w ypłat i wypła­
ty  zaległe zarobku.

Te sam e stosunki panują  przy 
budowie wojewódzkiego domu ad ­
ministracyjnego. W  celu zlikwido­
wania strajku i zapobieżenia wy­
rządzenia robotnikom' krzywdy, 
Zw. robotników budowlanych zwró 
cił s ę  do Urzędu Wojewódzkiego, 
by zabepieczono robotnikom regu­
larną w ypłatę taryfowych zarob­
ków i by zaprzestano szykan ro­
botników w  tej firmie przez perso­
nel nadzorczy.

Poradnia ponownie otwarta
Poradnia świadom ego M acie-1 czynna w  czwartki od g. 8.30 — 

rzyństwa (zapobieganie ciąży) 19.30, w  poniedziałki od 20—21-ej.

K o n t r o l a  m ie s i ę c z n a  
dla bezrobotnych w Chorzowie

Miesięczna kontrola bezrobot­
nych, w miesiącu wrześniu 1936 r. 
odbędzie się według następujące­
go porządku; w  poniedziałek, dn. 
14. 9. b. r. mężczyźni od litery 
A —  G, we wtorek, dn. 15.9. b. r. 
mężczyźni od litery H — L; w  śro­
dę, dn. 16.9. b. r. mężczyźni od li­
tery M — R; w  czwartek, dn. 17.9. 
b.r. S — Z; w  piątek, dnia 18.9. 
wszystkie kobiety fizyczne od li­
tery A — Z; w  sobotę, dnia 19. 9. 
b. r. wszyscy pracownicy umysło­
wi od litery A — Z. Kontrola od­
będzie się na targowisku koń- 
skiem w Chorzowie I. przy u]. .Ka­
towickiej od godz. 8—12-ej. Mie­
sięczna kontrola bezrobotnych fi­
zycznych, jak  i umysłowych Cho-

Życzenia
Długoletni członek Związku Ro­

botników Przemysłu . Metalowego 
w  Polsce i PPS oraz czytelnik 
„Gazety Robotniczej", tow. W a- 
woczny Franciszek z Paruszowca, 
obchodził w dniu 28 b. m. 50-le- 
cie swych urodzin, z której to 
okazji zasyłają mu życzenia zdro­
wia i wszelkiej pomyślności:

Zarząd filji PPS w  Rybniku 
Red. „Gazety Robotniczej".

Rad’o śląskie
N IE D Z IEL A , 13 w rześnia  1936 r.
8.30 M arsze. 8.45 D ziennik po ran ­

ny. 11.30 M azury  i  polki. 12.03 R e- 
w ja  p iosenkarzy  i hum orystów . 13.10 
Pow szechny T e a tr  W yobraźni. 13.40 
K oncert O rk. w ojsk. 14.30 L ucyna 
Szczepańska. 15.00 T ypy  mężczyzn 
n a  Śląsku. 15.30 K oncert solistów. 
16.25 M uzyka. 17.15 K oncert m uzy­
k i rozryw kow ej. 18.00 Podw ieczorek 
p rzy  m ikrofonie —>• koncert. 20.00 
K oncert salonow y. 20.25 K w adrans 
poetycki. 20.50 D ziennik w ieczorny. 
21.0(5 N a  w esołej lw ow skiej fali.
21.30 R ecital śpiew aczy. 22.00 W ia­
domości snortoW e ze w szystkich roz­
głośni P . R . 20.20—23.00 Łódzka 
M ała O rk iestra .

PO N IE D Z IA ŁE K , 14 w rześnia 
Godz. 6.03 M uzyka ludowa. 6.50 

M uzyka z p ły t. 7.20 D ziennik po ran­
ny. 7.40 M uzyka z p ły t. 8.00 —  8.10 
A udycja d la  szkół. 12.13 D ziennik po 
ludniowy. 12.23 A rje  i p ieśni. 18.10 
Chw ilka gospodarstw a domowego. 
13.15 M uzyka lekka. 15.45 Chw ilka 
pytań. 16.00 Popu larny  koncert. 16.45 
Dziecko idzie do szkoły —  pogadan­
ka . 17.00 K oncert M ałej O rk iestry  P . 
R. 18.00 O rganizacja  w olnego czasu 
w  Niemczech. 18.10 S k rzynka ogól­
na . 18.20 A udycja  pogodna. 19.40 
K oncert. 20.05 A rje  i  pieśni. 20.30 „W  
ka torgach  Sybiru". 20.45 D ziennik 
w ieczorny. 21.00 K oncert sym fonicz­
ny. 22.15 —  23.00 T ransm isja  z w ie­
czornicy gó ralsk iej z  K asprow ego 
W ierchu.

rzowa III odbędzie się dn ia  22-go 
września b. r. od godz. 8— 12-ej 
w  Urzędzie Pośredn. Pracy w 
Chorzowie III, pokój 9.

Zycie robotnicze
Z EBRA N IE PP S  dnia 13 w rześnia.

Dąb —  w alne zebranie P P S  o g. 
15-ej u  p . K osza; re f . tow . K ram orz.

Ł agiew niki —  zebranie Młodzieży 
SocjaEstycznej o godz. 10-ej u  D ym­
ka; re f . K ram orz.

ZEB R A N IE  METALOWCÓW 
w dniu 13 w rześnia (n iedziela). 
H ajduki W ielkie —  o godz. 10-ej w  

lokalu p. Brzeziny; re f . tow . Tomecki. 

ZEBRANIA C. Z. G.
13 w rześnia b . r .

Chorzów I I I :  o  godz. 10-ej u  Mi­
chalika. R ef. tow . Ja n ta .

Nowy B ytom : o godz. 10-ej zebra­
n ie  C. Z. G. P . P .-S . i  inwalidów w 
hali g im nastycznej. R ef. tow . S tań ­
czyk.

Bielszowice i  Paw łów : o godz. 16-ej 
u  D ługosza. R ef. tow . K aczm arski.

Ł aziska  G órne: o godz. 14-ej u  O- 
sad łego .'R ef. tow . Ja n ta .

ZEBRANIA INW ALIDÓW  
16 w rześnia b . r .

Chebzie: zeb. inw . o godz. 15-ej u  
p. M iarki, ref. tow . M arek.

K nhiatw  I

Poradnia iwiadomeqo Macierzyństwa 
udziela tanich, wyiątkowo bezpłatnych 
oorad lekarskich w sprawach zapobie­
gania niepożądanej ciąży i eugenicz- 
nych. W poradni ciąży sienie przerywa 
Porady w  poniedziałki godz 
20—21, Katowice, ul. Kocha­

nowskiego 6, I p.

K R O N I K A  K R A K O W S K A
Okręgowy Komitet Robotniczy
Polskiej P frtji Socjalistycznej Kralów— miasto

W niedzielę, dnia 13 b. m„ o 
godz. 10-ej rano, w  sali Domu Gór 
ników, Al. Krasińskiego 16, tow. 
Kazimierz Czapiński wygłosi od­
czyt p. t.

Druga o lbrzym ia w ycieczka robotnicza
osób samych robotników.

W 1 program ie przewidziane są  
wycieczki grupami w Tatry, pro­
wadzone przez przewodników.

Wycieczka wyruszyła w  sobotę 
o godz. 4.50.

„Turkel"
nie zostawiając im wyjścia. Strajk 
trw a. Strajkuje 16 osób.

Kino Muzeum dla TUR
W  niedzielę, dnia 13 września b. 

r., o godz. 7 wiecz. wyświetla Ki­
no „Muzeum" dla TUR. jako pierw 
szy program  najweselszy film pol­
ski p. t.

„DODEK NA FRONCIE".
W  roli głównej znany komik A- 

dolf Dymsza oraz Ćwiklińska, H a­
lama, Grossówna, Znicz, Grabow­
ski, Cybulski, Hryniewicz, Orwid w 
innych rolach. Ponadto doskonałe 
dodatki dźwiękowe.

Bilety do nabycia w prost przy 
kasie Kina „Muzeum" ul. Smoleńsk 
9, w  niedzielę od godziny 10 rano.

Staraniem oddziału krakowskie 
go TUR. wspólnie z Zarządem 
Głównym zorganizowana została 
druga masowa wycieczka robotni 
cza w  T atry  specjalnym pocią­
giem.

W  wycieczce bierze udział 800

Strajk w firmie
Dnia 10-go b. m., o godz. 9 ra­

no, personel firmy Turkel, Kraków, 
Florjańska 22, zrzeszony w  Zw. 
Zawód. H andlowców, ogłosił strajk  
polski, w ysuwając żądania: Pod­
wyżki piać, cofnięcia wszelkich wy 
powiedzeń, zaprzestania wszelkich 
Szykan, zniesienia wszelkich regu­
laminów wewnętrznych, niezgod­
nych z przepisami ustaw odaw stw a 
pracy, przestrzegania umowy zbio­
rowej.

W ywieszka z napisem o strajku 
usunęła policja, przyczem zatrzy­
m ała trzech towarzyszów.

Spółdzielnia z  odpowiedzialnością 
udziałam i d la  budowy domów Towa­
rzystw a U niw ersy te tu  Robotniczego 
oddziału im . A . M ickiewicza w K ra ­

kowie zwołuje niniejszem

ZWYCZAJNE W ALNE  
Zgromadzenie Członków
k tó re  odbędzie się we w torek 22 
w rześnia  1936 r .  o  godz. 5 popołu­
dniu w  K rakow ie p rzy  u l. D unajew ­
skiego 5, z  następującym  porządkiem  

dziennym:
1) O dczytanie p rotoółu z  osta tn ie­

go  W alnego Zgrom adzenia.
2) Sprawozdanie Z arządu i Rady 

N adzorczej z czynności i  rachunków  
z a  rok  1935.

3) W niosek K om isji rew izy jnej o 
udzielenie abso lu torjum  ustępujące­
m u Zarządowi.

4) Powzięcie uchw ały w  przedm io­
cie podziahi nadw yżki w zględnie po­
krycia  s tra t.

5 ) W nioski i  in terpelacje.
W  razie  b raku  kom pletu odbędzie 

s ię  W alne Zgrom adzenie z  ty m  sa­
m ym  porządkiem  dziennym, w tym  
sam ym  dniu i  m ie jscu  o godz. 5.30 
popołudniu. Zarząd.

Strajkujących zamknięto na noc,

R e p e r t u a r
T E A TR IM. J .  SŁOW ACKIEGO 
Niediziela 13.IX popoł. „Trochę słoń 

ca  d la  R onaty", wiecz. „Kibic". 
Poniedziałek, 14.IX „Carmen". 
BA G A TELA : R ew ja: „Codziennie 

o  godz. 8 -e j"  i  „C zarny  Pokój".
STA N ISŁA W  D RABIK 

tenor opery  królew skiej w  Belgradzie 
w ystąp i po dłuższej przerw ie  w  po­
niedziałek, dn. 14 b. m . w  operze 
„C arm en", jako  odtw órca p a r tj i  Don 
Josego. Obok niego  ukażą  się i  zna­
kom ita  in te rp re ta to rk a  p a r t j i  C a r­
m en W anda W erm ińska, oraz  Zenon 
Dolnicki, k tó ry  E ocam illa śpiew ać bę 
dzie po ra z  pierw szy  w  K rakowie. 
Obok św iletnych gości w ystąp ią  a r ­
ty śc i opery  krakow skie j z  pp .: M a- 
r j ą  B ieńkow ską i  A dam em  M azan- 
kSem n a  czele.

R a d io  K r a k o w s k ie

FASZYZM W POLSCE. 
W stęp 20 gr.
Towarzysze! Towarzyszki 1 
Stawcie się licznie 1

zyką poranna. 8.00 A udycja dla 
szkół. 11.30 a )  „Cuda techniki: m a­
szyna służy ludzkości" pogadanka dla 
dzieci starszych  i b ) m uzyka z p łyt. 
l i .5 7  Sygnał czasu. H ejnał. 12.03 
M uzyka taneczna. 12.13 Dziennik po 
łudniowy. 12.23 M uzyka egzotyczna. 
15-30 W iadomości gospodarcze. 15.45 
„Chwilka py tań". 16.00 Popularny 
koncert o rk ies try  Filharm onii w ar­
szaw skiej. 16.45 „Dziecko idzie do 
szkoły" pogadanka. 17.00 K oncert 
M ałej Ork. P . R. 18.00 O rganizacja 
wolnego czasu w  N ;emczech — po­
gadanka K. M uszałówny. 18.10 Od­
czyt: „Polak M arcin Gawłowncz, n a j­
w ybitnie jszy przedstaw iciel Słowac­
kiego baroku" doc. U . J .  d r. W  Bobe 
ka. 18.25 Jazzow a  m uzyka fo rtep ia ­
now a. 18.45 W iadomości beżace . 
18.50 K oncert reklam ow y. 19 00 P o ­
gadanka a k tualna . 19.10 Audycja 
strzelecka. 19.40 K oncert kam eralny. 
20.05 A rje  i  nieśni. 20.30 W  k a to r­
gach Sybiru. 20.45 Dziennik wieczor­
n y  i pogadanka ak tualna . 21.00 Kon­
c e rt symfoniczny. 22.00 Wiadomości 
sportow e. 22.1.0 Lokalne wiadomości 
sportow e. 22.15 Koncert.

Niedziela, 13 w rześnia
8.00 A udycja  poranna. 8.55 Pro-­

g ram  n a  dzień bieżący. 9.00 M uzyka 
z p ły t. 10.00 U roczys to ść  z okazji 
400-lecóa urodzin  ks. P io tra  Skarg i. 
11.45 „O statnie p rem jery  te a tru  k ra ­
kow skiego" —  dyr. J .  W iśniewski. 
11.57 Sygnał czasu. H ejnał. 12.03 Re­
w ja  piosenkarzy  i hum orystów  W ar­
szawy. 13.10 H isto rja  o  drew nianym  
żołnierzyku —  H . Januszew skiej, w 
w yk. dzieci, ociemniałych z L asek 
( w z n o w ie n ie ) .13.40 K oncert orkie­
s try  wojskowej. 14.30, Muzyka popu­
larna . 14.15 „Z doli in struk to rsk ie j"  
pogadanka. 15.00 K oncert reklam o­
wy. 15.30 K oncert solistów. 16.25 Mu 
zyka z p ły t —  w  przerw ie  tran sm isja  
meczu piłkarsk-iego Polska  —  N iem ­
cy. 17.15 K oncert m uzyki rozryw ko­
w ej. 18.00 Podw ieczorek p rzy  m ikro­
fonie. K oncert w  wyk. M ałej ork. PR. 
20.00 W . A . M ozarta : k w ar te t smycz 
kowy C -dur (p ły ty ). 20.25 K w a­
drans poetycki J . Zagórskiego. 20.40 
P rzeg ląd  polityczny. 20.50 Dziennik 
w ieczorny. 21.00 N a  w esołej lwow­
skie j fa li , 21.30 Recrt. śpiew. Dody 
C onrada. 22.00 W iad. sportowe. 22.15 
Lokalne w iadom. sportow e. 22.20 
Ł ódzka m ała  o rk ies tra  pod dyr. R y - 
g iera.

PO N IED ZIA ŁEK , 14 w rześnia 
, 6.30 A udycja poranna. 7.30 P ro ­
g ram  oraz  k ilk a  in form acyj. 7.40 Mu

Historie dnia
KRADZIEŻE

Z m ieszkania  S. T enenbanm a przy  
ul. B on ifratersk ie j L . 3, skradziono 
po otw arc iu  drzwi dobranym  kluczem 
lub  w ytrychem  lich tarze  i nakrycie 
stołowe, w artości 350 zł., oraz  g a rd ę ' 

robę m ęską, w artości 200 zł. n a  szko 
dę sub lokatora  Sz. Bauchw ergera.

H . C iurko t, służąca u  W . B ernar­
dyńskiego, zam . p rzy  u l. Poselsk iej 1. 
20, w yłam ała  w m ieszkaniu praco­
dawcy drzw i zam kniętej szafy  i sk ra- 
d ła  zimowy płaszcz damski, 3  suknie 
dam skie, 2 szlafrok i, pa raso l i  kosz, 
łącznej w artośc i około 300 zł., poczem 
zbiegła w  niew iadom ym  kierunku.

Ze sklepu ga lan tery jnego  J .  G ros­
sa, p rzy  ul. W ielopole 1. 32, skradzio­
no po odemknięciu żaluzji w iększą 
ilość różnego tow aru, ogólnej w arto ­
ści około 2.000 zł.

Samobójstwo
W  dniu  11 b. m . popoł. w  areszcie 

4-go kom. popełnił sam obójstw o Ta­
deusz Szosland, urzędnik  skarbow y z 
Łowicza, k tó ry  został a resztow any na 
sku tek  zlecenia Sądu Grodzkiego w 
W ieluniu.

Szosland . podczas jedzenia obiadu 
złam ał w idelec i  kaw ałek jego  poi-, 
knął.

Przew ieziono go do szp ita la  św. 
Ł azarza.

Dyżury lekarzy
178-25.
Dnia 13 września noc:

D r. Friedm an  H enryk , W rzesiń-
ska  3, tel. 117-79.

D r. T alew ski Rom an, Bonerowska
5, tel. 175-45.

D r. P inkusfe ldow a R egina, św. 
Sebastiana  7, tel. 116-83.

D r. Żabiński Robert, Szewska 22, 
tel. 182-68.
Dnia l i  września noc:

D r. A leksandrow icz Ju ljan , W ar­
neńczyka 14, tel. 189-99.

D r. G lasner Ignacy, Potockiego 5,
te l. 119-04.

D r. Kłeczek S ., L itew ska .6, tel. 
178-14.

D r. Braciejow ski Jakób , Sa lina rna  
22, tel. 184-64.

C o o r a j ą  w  k i n o t e a t r a c h
A D R IA : „B łękitna parada" . 
A POLLO: „Pokuśa".'
A TLAN TIC: „Pieśń miłości" i  „Sa 

mochód n r. 99".
BA G A TELA : „Czarny pokój" i re­

w ja  polityczna „Codziennie o 8 -ej".
DOM ŻOŁNIERZA —  „Teraz  i  za­

w sze" i  „Ala w  k rain ie  czarów ".
M UZEUM : „Dodek n a  fronci". 
JROMTEŃ: „Książę W oroncew". 
SZTUKA —  „Ucieczka ku szczę­

ściu'..
ST E L L A : „H rabia  M onte Christo" 
ŚW IT: „Carewicz".
U C IECH A : „Moce weneckie". 
W AN D A : „Rose-M arie".

Z m ia s ta
DW AJ KSIĄŻĘTA INDYJSCY 

PRZYBYLI DO KRAKOW A
W . p ią tek  w  godzinach wieczor­

nych przybyli do K rakow a dw aj k sią  
żęta  indyjscy. Są to  M aharadża  z K a 
p u rtala; i  jego  syn.

Ń a  dworcu krakow skim  oczekiwał 
p rzybycia egzotycznego gościa K sa­
w ery h r. Pusłow ski, k tó ry  tow arzy­
szyć będzie m aharadży  podczas jego 
pobytu w K rakowie. M aharadży  i je ­
go synow i tow arzyszy  sekre tarz . W

R r o n i f e a
LWOWSCY ROBOTNICY 

MŁYNARSCY 
STAJĄ DO AKCJI.

Ubiegłej niedzieli odbyło się 
zgromadzenie robotników młynar­
skich, zwołane dla omówienia 
projektu umowy zbiorowej. Zgro­
madzenie zagaił tow. Pycha, kre­
śląc historję powstania Związku 
robotników młynarskich we Lwo­
wie. Po niespełna 3 miesiącach 
istnienia Związek posiada prze­
szło 90% zorganizowanych robot­
ników. Tow. tow. Haduch i Kusz- 
nir mówili o znaczeniu Związku i 
umowy zbiorowej. W dyskusji za­
bierało głos jeszcze kilku towa­
rzyszy,* kreśląc położenie robotni­
ków młynarskich we Lwowie. Wy­
zysk, uprawiany przez pracodaw­
ców doprowadził do tego, że ro­
botnicy młynarscy zaliczają się do 
rzędu najgorzej płatnych we Lwo­
wie. W wyniku obrad zebrani po­
stanowili wysunąć żądania uzna­
nia Związku, podwyżki płac o 40 
proc., przestrzegania ustawowego 
czasu pracy, ubrań ochronnych 
i t. p. Solidarność robotników jest 
duża, to też należy się spodzie­
wać, że wszczęta akcja zakończy 
się zwycięsko.

Na pierwszej konferencji w  Ins­
pektoracie Pracy, w której wzięli 
udział delegaci związku robotni­
ków młynarskich' i przemysłowcy 
pp. Akselbraji, Dr. Loewenstein, 
Thom i Filip, uznano prawa 
związku i mężów zaufania. Spra­
w a podwyżki i deputatu natknęła 
się na opór pracodawców. Robot­
nicy młynarscy nie myślą jednak 
zrezygnować z walki o podwyżkę 
dotychczasowych głodowych płac. 
Konferencja została przerwana, 
dalsze rokowania odbędą się w

sobotę w yjechali n a  polow anie do 
Łańcuta.

ZA M K NIĘCIE ULICY
Z powodu robót nawierzchniow ych 

w u licy W iśEsko zam yka się tę  ulicę 
d la  ruchu  kołowego przejazdow ego.

W YCIECZKA
W ycieczkę do W iśnicza u rządza  w 

niedzielę Polskie Tow. K rajoznaw ­
cze. W yjazd ko le ją  do Bochni o g. 
8.25 rano , zbiórka p rzed  dworcem o 
godz. 8 -ej rano . W  W iśniczu zwie­
dzanie ru in  zam ku, kościoła i  w ięzić-

lw ow sk a
Inspektoracie pracy w  najbliższy 
wtorek.

STRAJK W PIEKARNIACH.
Od kilku już dni stra jku ją  ro­

botnicy piekarscy na tle walki o 
zawarcie umowy zbiorowej i u- 
normowania łamanych przez p ra ­
codawców przepisów o hygjenie i 
ustawowym czasie pracy. W śród 
robotników panuje wielkie rozgo­
ryczenie ze względu na to, że do­
tychczasowa umowa zbiorowa, 
która i tak  przez pracodawców by­
ła łamana, została przez nich w ła­
śnie wypowiedziana. Pracodawcy 
sami spowodowali s tra jk  i w  celu 
zgnębienia robotników w ydają je ­
szcze kłamliwe i perfidne komu­
nikaty.
D Y R. L E O N  S C H IL L E R  O W ŁA ­

S N E J R E Ż Y S E R JI 
„K O R JO L A N A ".

S taran iem  U n iw ersy te tu  lud . im . 
A . Mickiewicza odbędzie się ,w e śro­
dę 16 b. m . o godz. 7  wiecz. w  Żółtej 
sa li p rzy  u l. B on larda  5 zbiorowy 
odczyt z okazji w ystaw ien ia  Szekspi 
rowskiego „K orj o lana"  w  te a trz e  
W ielkim. W  w ieczorze ty m , budzą­
cym ogólne zainteresow anie  w ystąp i 
między innym i znakom ity reżyser 
te j s z tu k i. dy r. Leon Schiller. Recy­
tow ać będą  poszczególne ustępy  pp .: 
I re n a  Solska  i  Janusz  Strachocki.

Z E B R A N IE  K O M IT E T U  P P S . 
D Z IE L N IC Y  G R Ó D E C K IE J.

W  poniedziałek 14 b. m . o  godz. 
7 -ej w  lokalu ZZK  p rzy  u l. K ętrzyń  
skiego 38, odbędzie s ię  zeb ran ie  człon 
ków  P P S  i sym patyków . N a  porząd­
k u  dziennym  re f e r a t  tow . S k a la k an a  
te m a t: „ Z agadnien ia  doby bieżącej"

T E A T R  W IE L K I: niedziela, po­
niedzia łek godz. 8  wiecz. „W szelkie 
p raw a  zastrzeżone".

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI: nieczyn­
ny.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. O dbito drukarni bp. Nakładewo-Wydawniczej „Kobotolic”i Warszawa, WareeSfi


